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Przegłosowano nową staw-
kę za wywóz śmieci, któ-
ra zacznie obowiązywać 

od 2025 roku. Podczas sesji Rady 
Miejskiej w Jaworznie 28 listopa-
da 2024 r. ustalono kwotę inną 
niż początkowo proponowana 
przez urzędników. 

Od nowego roku zapłacimy 
40 zł miesięcznie za osobę, pod 
warunkiem, że segregujemy od-
pady. Jeśli ktoś nie segregu-
je, stawka wzrośnie aż do 80 zł 
za osobę.            (iw)

40 zł za 
śmieci

Szczury to częsty, przera-
żający widok na Osiedlu 
Stałym. W rejonie ulicy 
Starowiejskiej i Kolbego 
szczury wydrążyły sobie 
podziemne nory. Taka 
sytuacja ma miejsce zaraz 
za placem, gdzie znajdo-
wało się stanowisko konte-
nerowe. Teraz, gdy go już 
nie ma, gryzonie szukają 
pożywienia w okolicach 
sklepu.

Choć szczury pełnią swoją 
rolę w ekosystemie, ich obecność 
w bliskim otoczeniu ludzi może 
prowadzić do poważnych konse-
kwencji zdrowotnych, które warto 
traktować z należytą powagą.

Obecność szczurów niesie 
za sobą poważne zagrożenia dla 
zdrowia mieszkańców. Te gryzonie 
są nosicielami wielu niebezpiecz-
nych chorób, takich jak leptospiro-
za, salmonelloza, hantawirusy czy 
choroby pasożytnicze. Zarażenie 
może nastąpić przez kontakt z ich 
odchodami, moczem lub śliną, 
a także pośrednio – za pośrednic-
twem pasożytów, takich jak pchły 
i wszy.

Plaga szczurów

Andrzejki w Jaworznie Andrzejki w Jaworznie 
– zabawa w Gościńcu Sosina– zabawa w Gościńcu Sosina

OGŁOSZENIE

Niebezpieczeństwo wzra-
sta, gdy szczury mają łatwy do-
stęp do odpadków i nieczystości, 
co sprzyja ich rozmnażaniu i roz-
przestrzenianiu się. Właśnie dla-
tego ważne jest utrzymywanie 
porządku w mieście i regularne 

działania deratyzacyjne, aby zapo-
biegać rozwojowi populacji tych 
szkodników.

Czytelnicy jaw.pl zgłaszali rów-
nież sytuacje, w których widzieli te 
gryzonie w środku sklepu znajdu-
jącego się nieopodal.

Większość nor tych zwierząt 
znajduje się na miejskim terenie. 
Powiatowa Stacja Sanitarno-Epi-
demiologiczna w Jaworznie nie 
odnotowała do tej pory żadnych 
zgłoszeń tego problemu.

(iw)

Teren byłego stanowiska kontenerowego

eprasa.pl 6dd8daae4d
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Miasto JaworznoAktualności
      500 zł wynosiło dofinansowanie do pobytu dzieci w żłobkach

Blog: Blog: Węglem stoimyWęglem stoimy

Podczas ostatniej sesji rady 
miasta odbyła się gorąca de-
bata na temat decyzji o wy-

cofaniu dofinansowania w wysoko-
ści 500 zł miesięcznie na dziecko 
dla placówek żłobkowych. Przed-
stawiciele prywatnych żłobków 
wyrażali swoje emocje i wątpliwo-
ści wobec tej decyzji, wskazując 
na jej potencjalne konsekwencje.

Nagła decyzja z ograniczonym 
czasem na reakcję

Decyzję o uchyleniu dotacji ogło-
szono w socialmediach zaledwie 
dzień przed jej planowanym wej-
ściem w życie, co spotkało się z kry-
tyką dyrektorów prywatnych żłob-
ków. Jak wskazała jedna z właści-
cielek dwóch placówek w mieście, 
brak wcześniejszego dialogu i czasu 
na przygotowanie się do zmian sta-
wia zarówno przedsiębiorców, jak 
i rodziców w trudnej sytuacji.

„Dowiedzieliśmy się o tym we 
wtorek wieczorem z social me-
diów przewodniczącego. To bardzo 
krzywdzące, bo nie mieliśmy żadnej 
możliwości negocjacji ani rozmów. 
Decyzja zapadła bez naszego udzia-
łu” – mówiła przedstawicielka pry-
watnych placówek.

Wzrost kosztów funkcjonowania 
i jego konsekwencje

Podczas dyskusji zwrócono uwa-
gę na fakt, że miasto niedawno 
zwiększyło dofinansowanie do kwo-
ty 500 zł, co miało wspomóc rodzi-
ców i prywatne żłobki w przyciąga-
niu nowych dzieci. Decyzja o nagłym 
wycofaniu dotacji została odebrana 
jako sprzeczna z wcześniejszymi 
działaniami.

„Zaledwie kilka miesięcy temu 
podniesiono dotację z 300 do 500 zł, 
a teraz mamy to wszystko zreduko-
wać w ciągu jednego miesiąca. Ro-
dzice, którzy zdecydowali się oddać 
dzieci do żłobków, mogą teraz wyco-
fać się, a my będziemy musieli zmie-
rzyć się z redukcją personelu i spad-

Kontrowersje wokół wycofania 
dofinansowania do żłobków

Mi a s t o  j a k o b y  s z u -
ka oszczędności. Np. 
w oświacie, w śmie-

ciach, bo idą ciężkie czasy, a w in-
ternecie ogłasza zamówienia dru-
ku prawie miliona egzemplarzy 
gazety miejskiej. W obliczu pod-
wyżek podatków, opłat za wodę 
i wywóz nieczystości mieszkań-
cy oczekują raczej ograniczenia 
zbędnych wydatków z budżetu 
gminy. Skoro nie ma pieniędzy 
w budżecie, to po co wydawać 
je na zbytki? Szczególnie na pro-
pagandowe publikację?

I co ciekawe, w dniu, kiedy 
prezydent przekonuje radnych 
do podwyżek, MCKiS ogłasza 
przetarg na druk około miliona 
egzemplarzy tygodnika PULS Ja-
worzna. W zapytaniu mowa bo-
wiem o druku 46 wydań gazety 
razy 20 tys. sztuk. Dodatkowo li-
cząc koszty dystrybucji, produkcji 
materiałów wraz z kosztami pra-
cowników, produkcja gazety może 
pochłonąć ponad milion złotych.

Przypomnijmy, że to ta sama 
gazeta, która była w bezczelny 
sposób wykorzystywana przez 
władze do prowadzenia kampanii 

wyborczej. To w niej znajdowa-
ły się prześmiewcze fotomontaże 
obrażające jednego z kandydatów. 
Wydaje się, że jest to oręż do po-
litycznej walki w rękach władzy.

Dziś, przy likwidacji dopła-
ty do żłobków, czy podczas pod-
noszenia opłat i podatków, kie-
dy lekką ręką wydajemy miliony 
na urzędową propagandę, to za-
mówienie produkcji gazety jawi 
się jako groteskowy żart. Taka 
kpina ze wszystkich mieszkańców.

Co jeszcze ciekawsze, gmina 
do publikacji ogłoszeń korzysta 
z drugiej gazety EXTRA, w któ-
rej musi kupować powierzchnię 
reklamową. W ostatnim wydaniu 
EXTRA na ostatniej stronie rekla-
ma Jarmarku Bożonarodzenio-
wego MCKiS. Reklama PKM Ja-
worzno, życzenia od przydenta 
na Barbórkę, cała strona publika-
cji MZDiM, cała strona publikacji 
Wodociągów Jaworzno i na koń-
cu cała strona reklamy miasta 
i MCKiS-u.

Więc za to podatnicy mają za-
płacić, bo na tym się oszczędzać 
nie chce.

(iw)

Miasto szuka oszczędności? 
Milion sztuk gazety miejskiej 
za miliony trafi do mieszkańców

Setki propagandowej gazety przed wejściem do urzędu miasta

kiem liczby dzieci” – podkreślała jed-
na z uczestniczek.

Argumenty miasta: trudna 
sytuacja budżetowa

Prezydent miasta, Paweł Silbert, 
wyjaśnił, że decyzja o wycofaniu do-
tacji była podyktowana trudnościa-
mi finansowymi miasta. Podkreślał, 
że wsparcie rodziców przez miasto 
w obecnym kształcie nie jest moż-
liwe w obliczu ogromnych potrzeb 
budżetowych.

„Mamy do czynienia z dużą deko-
niunkturą i ogromnymi wydatkami, 
które miasto musi pokryć. Te 2,5 mi-
liona złotych są nam pilnie potrzebne 
na inne palące potrzeby” – tłumaczył 
prezydent.

Prezydent miasta podkreślał, 
że właściciele żłobków „wykorzysta-
li sytuację” związaną z wprowadze-
niem rządowego programu dofinan-
sowania, co skutkowało podwyżka-
mi opłat w placówkach prywatnych. 
Podkreślał, że zmiana ta nie była po-
dyktowana rzeczywistymi potrzeba-
mi, a raczej możliwością skorzysta-
nia z dodatkowych środków.

„Wykorzystali państwo sytuację, 
podnosząc opłaty nie dlatego, że ta-
kie były rzeczywiste potrzeby, tylko 
dlatego, że taka była możliwość” – 
mówił prezydent.

Prezydent zwrócił uwagę, że pro-
wadzenie prywatnej działalności go-
spodarczej, w tym żłobków, wiąże 
się z ryzykiem, za które nie powinno 
odpowiadać miasto. „To nie gmina 

płaci przedsiębiorcy za ryzyko jego 
działalności gospodarczej. To jest 
pani ryzyko działalności gospodar-
czej – koniunktur i dekoniunktur”.

Wskazał, że miasto musi ciąć wy-
datki w obliczu trudnej sytuacji fi-
nansowej. Dofinansowanie żłobków 
w obecnej formie stanowiło dla bu-
dżetu miasta nadmierne obciążenie. 
„Te 2,5 miliona złotych są nam nie-
zbędnie potrzebne na inne, równie 
palące potrzeby”.

Prezydent sugerował, że jeśli pod-
wyżki opłat w żłobkach prywatnych 
nie były konieczne, placówki mogą 
wycofać się z tych zmian, aby dosto-
sować się do nowych realiów. „Skoro 
ta podwyżka może nie była koniecz-
na, to proszę się z niej wycofać”.

Prezydent odniósł się także do za-
rzutów o brak wcześniejszych kon-
sultacji, podkreślając, że sytuacja 
wymusiła szybkie działanie.

Wątpliwości przedsiębiorców 
i radnych

Przedstawiciele żłobków podkre-
ślali, że nagłość decyzji oraz brak 
alternatyw powodują destabilizację 
rynku żłobkowego w mieście. Wie-
lu radnych wyraziło obawy, czy mia-
sto jest gotowe na konsekwencje wy-
cofania dotacji, które mogą wpłynąć 
na dostępność opieki żłobkowej.

„Mamy niż demograficzny, a mło-
de mamy chcą wrócić na rynek 
pracy. Wycofanie dotacji sprawi, 
że miejsca w żłobkach będą mniej 
dostępne” – alarmowała właściciel-
ka placówki.

Decyzja, choć kontrowersyjna, 
została ostatecznie podjęta przez 
radę miasta. Zarówno prezydent, 
jak i radni, apelowali o zrozumienie 
trudnej sytuacji budżetowej. 

Wycofanie dofinansowania żłob-
ków to jeden z wielu elementów cięć 
budżetowych, które miasto będzie 
musiało wprowadzić w nadchodzą-
cych miesiącach. Jakie będą dalsze 
konsekwencje tej decyzji dla miesz-
kańców, pokaże czas.            (iw)

Na rynku w Jaworznie po-
jawiła się piękna, świą-
teczna choinka. Okazała 

jodła stanie się nie tylko symbo-
lem nadchodzących świąt, ale 
również miejscem, które umili 
mieszkańcom czas oczekiwania 
na Boże Narodzenie. Dooko-
ła trwają prace nad instalacją 
świetlnych dekoracji, które roz-
świetlą rynek i dodadzą mu ma-
gicznego uroku.

Chociaż pogoda wciąż przy-
pomina wiosnę, atmosfera świą-
teczna zaczyna być coraz bar-
dziej odczuwalna. Wkrótce ry-
nek, przykryty śnieżnym pu-
chem, stanie się idealnym miej-
scem na spacery i pamiątkowe 
zdjęcia z bliskimi. Warto już te-
raz odwiedzić to serce miasta i 
poczuć przedsmak świątecznej 
radości.

(iw)

Choinka na rynku już stoi

Myśl globalnie, działaj lokal-
nie – taką zachętę kierował 

do ludzkości zmarły w 1982 roku 
znany ekolog René Jules Dubos. 
Globalnie, więc nie ma co polemi-
zować z zachodzącymi zmianami 
klimatu. Musimy bardziej dbać 
o naszą planetę i środowisko, 
zwłaszcza tu, gdzie mieszkamy. 
Nie ma też co dyskutować nad 
tym, że paliwa kopalne kiedyś się 
skończą i nie są związane z na-
szą przyszłością. Chociażby lecąc 
na Marsa, nie będziemy zasta-
nawiać się, skąd tam weźmiemy 
węgiel czy ropę. Co zatem robić?

Musimy się pogodzić z tym, 
że trzeba odejść od węgla i postawić 
na inne ekologiczne źródła energii. 
Kopalnie docelowo trzeba pozamy-
kać i przestać budować elektrow-
nie węglowe. To wszystko się dzie-
je. No, ale gdzie w tym wszystkim 
jesteśmy my – jaworznianie?

Ta myśl o przyszłości nie jest 
jednak straszna. Do tego, co nastą-
pi, możemy się w rozsądny sposób 
przygotować. Trzeba jasno sobie po-

wiedzieć, w jakim miejscu się znaj-
dujemy i gdzie dążymy?

A znajdujemy się w Jaworznie, 
mieście, w którym powstała pierw-
sza kopalnia węgla kamiennego. 
W mieście, które z dziada pradzia-
da oparte jest na węglu. Mieście, 
gdzie już 25 lat temu wprowadzono 
ideę koncernu wydobywczo-energe-
tycznego. Miejscu, które ma konce-
sję na wydobywanie węgla w złożu 
Dąb do 2063 roku. Co nam to daje?

Daje nam to perspektywę, w ja-
kiej musimy myśleć. Zabezpiecze-
nie energetyczne naszego kraju leży 
kilkaset metrów pod Jeleniem. Ma-
gazynowa energia w postaci złoża 
węgla jest stabilizatorem dla syste-
mu energetycznego w Polsce. Jako 
jeden z najlepiej przemyślanych 
kompleksów paliwowo-energe-
tycznych jesteśmy wręcz niezależni 
w produkcji węgla od zewnętrznych 
czynników. Z jednej strony dostar-
czamy energię, ale też stabilizujemy 
system dla rozwoju OZE, farm foto-
woltaicznych, wiatrowych w całym 
regionie.

Stabilność, jaką zapewnia ko-
palnia i elektrownia w Jaworznie 
jest unikatowa i trzeba ją utrzymać. 
Tego jednak nie da się zrobić bez 
inwestycji w budowę szybu Grze-
gorz, który jest konieczny do tego, 
aby wydobycie węgla w Jaworznie 
miało podstawy ekonomiczne.

Konieczne być może będzie utrzy-
manie mocy w blokach 120 MW 
w Elektrowni Jaworzno III jako moż-
liwej rezerwy. Konieczne będzie za-
tem ponoszenie kosztów utrzymania 
tych zakładów. Chociaż ekonomicz-
nie w różnych okresach może to się 
mniej lub bardziej opłacać, to w obli-
czu zagrożeń posiadanie takich mocy 
wytwórczych może być kluczowe.

Jeśli pytać, czy powinniśmy za-
mykać elektrownie i kopalnie, to od-
powiedź brzmi jasno, że tak. No, 
ale w naszym przypadku kopalnia 
i elektrownia w Jaworznie powin-
ny być zamknięte jako ostatnie. Czy 
to będzie w 2040 roku, czy w 2050 
albo i nawet później?

Niech żyje nam górniczy stan!
Franciszek Matysikeprasa.pl 6dd8daae4d
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Nie będzie nowych 
bloków w rejonie 
ul. Wandy. Podczas 

ostatniej sesji rady miej-
skiej radni nie przegłosowali 
zmiany w planie zagospo-
darowania przestrzennego, 
która umożliwiłaby realiza-
cję inwestycji. Głosowanie 
odbyło się w punktach 13. 
i 14. porządku obrad.

Firma Zmirob planowała 
budowę czterech nowocze-
snych bloków mieszkalnych 
na działce, gdzie obecnie do-
zwolona jest jedynie zabudo-
wa jednorodzinna. Aby inwe-
stycja mogła dojść do skutku, 
konieczna była zgoda rady 
na zmianę planu zagospoda-
rowania przestrzennego. Jed-
nak spotkało się to z dużym 
oporem mieszkańców okolicy, 
którzy jednoznacznie sprzeci-
wili się tym planom podczas 
niedawnego spotkania z in-
westorem.

Głos mieszkańców
Osoby, które wybudowały 

swoje domy w pobliżu plano-
wanej inwestycji, jasno wy-
raziły swoje niezadowolenie. 
Podkreślały, że wybierając 
tę lokalizację, liczyły na spo-
kojną okolicę z zabudową 

Nie będzie nowych bloków 
przy ulicy Wandy

jednorodzinną, bez wyższych 
budynków w sąsiedztwie. 
Sprzeciw dotyczył także kwe-
stii infrastrukturalnych. Oba-
wiano się, że budowa bloków 
zwiększy ruch samochodowy, 
co wpłynie na komfort życia 
w tej okolicy.

Argumenty inwestora
Firma Zmirob starała się 

przekonać mieszkańców 
do swojego projektu, podkre-
ślając jego nowoczesny cha-
rakter i potencjalne korzyści 
dla okolicy. Inwestor zapew-
niał, że bloki poprawią este-
tykę tej części miasta i zaofe-
rują nowe możliwości miesz-
kaniowe.

Dodatkowo zaproponował 
budowę drogi, która mogła-
by stać się łącznikiem do uli-
cy Krakusa, co, według fir-

my, rozwiązałoby część pro-
blemów komunikacyjnych 
w okolicy. Mimo to mieszkań-
cy pozostali nieprzejednani.

Decyzja rady
Sprzeciw mieszkańców 

miał kluczowy wpływ na de-
cyzję rady, która nie zgodzi-
ła się na zmianę planu zago-
spodarowania przestrzenne-
go. W efekcie inwestycja nie 
może zostać zrealizowana 
w planowanej formie.

Sprawa nowych bloków 
na Wandy pokazuje, jak waż-
ne są konsultacje społeczne 
w procesie planowania inwe-
stycji. Chociaż projekt inwesto-
ra był nowoczesny, głos miesz-
kańców okazał się decydujący. 
Na razie w rejonie ul. Wandy 
pozostanie wyłącznie zabudo-
wa jednorodzinna.                  (iw)

Górnicza karczma piwna 
gwarków PKW

Tradycyjna Karczma Górnicza

Górnicza karczma piw-
na gwarków Połu-
dniowego Koncernu 

Węglowego SA zorgani-
zowana przez MZZ Kadra 
odbył się w sobotni wieczór 
w sali przy Szybie Piłsudski. 
Górnicza karczma piwna 
to jedno z najbardziej ocze-
kiwanych wydarzeń w ka-
lendarzu każdego gwarka. 
Spotkania organizowane 
w ramach obchodów Bar-
bórki przez Południowy 
Koncern Węglowy są nie 
tylko okazją do wspólnej 
zabawy, ale przede wszyst-
kim symbolem górniczej 
tradycji, braterstwa i sza-
cunku dla ciężkiej pracy 
pod ziemią.

Każda górnicza karczma 
piwna rozpoczyna się od uro-
czystego wprowadzenia go-
spodarza, który przewodzi 
wydarzeniu. Gwarkowie w ga-
lowych mundurach wznoszą 
pierwsze toasty, oddając hołd 
patronce górników, św. Bar-
barze, oraz kolegom, którzy 

odeszli na wieczną szychtę. 
To moment pełen powagi i re-
fleksji, ale jednocześnie po-
czątek wieczoru wypełnione-
go radością i wspomnieniami.

Tradycyjna biesiada jest 
sercem karczmy piwnej. 
Na stołach królują górnicze 
specjały, takie jak golonka czy 
salceson, a do nich serwowa-
ne jest piwo – napój, który 
od wieków towarzyszył gór-
niczym spotkaniom. Gwarko-
wie wznoszą toasty „Za górni-
czy stan!” i dzielą się historia-
mi z życia kopalni, przeplata-
nymi biesiadnymi pieśniami.

Nieodłącznym elemen-
tem karczmy są przyśpiew-
ki i gawędy. Doświadczeni 
gwarkowie, nazywani często 
„starszyzną,” opowiadają za-
bawne anegdoty, które budu-
ją wyjątkowy klimat tego wie-
czoru. Nowi uczestnicy, zwani 
„skokami,” przechodzą sym-
boliczne próby – odśpiewanie 
piosenki czy wykonanie żarto-
bliwych zadań, które wprowa-
dzają ich do górniczej braci.

Ważnym punktem karcz-
my jest pasowanie nowych 
gwarków na pełnoprawnych 
członków społeczności gór-
niczej. Wręczanie symbo-
licznych szpad czy przypi-
nanie pamiątkowych odznak 
to momenty, które podkreśla-
ją ciągłość tradycji i przekazu-
ją wartości górniczej solidar-
ności kolejnym pokoleniom.

Karczma piwna to nie tylko 
zabawa, ale również przypo-
mnienie o wartości wspólno-
ty i znaczeniu pracy górników 
dla lokalnej społeczności. Wie-
czór kończy się wspólnym od-
śpiewaniem „Gwarków” – pie-
śni, która od pokoleń łączy lu-
dzi związanych z górnictwem.

W czasach, gdy tradycje 
często ustępują nowoczesno-
ści, górnicza karczma piwna 
przypomina o bogatej histo-
rii i znaczeniu tej wyjątkowej 
profesji. To spotkanie, które 
łączy nie tylko gwarków, ale 
i całe społeczności górniczych 
regionów.

(iw)

Kolejny list naszego 
czytelnika. Po ostat-
nim wpisie okazało 

się, że podobne problemy 
z Wodociągami mają inni 
mieszkańcy. Kubły z odpa-
dami bio nie są odbierane 
z zakładaną częstotliwo-
ścią. Czy podwyżki za te 
opłaty pomogą spółce wy-
konywać swoje obowiązki 
zgodnie z harmonogra-
mem?

Poniżej treść listu:
I stało się. Wszystko 

zgodnie z poznanymi i usły-
szanymi zasadami odbioru 
odpadów wykonałem. Na-
wet trochę zielonych po-
krzyw na wierzch wrzuci-
łem, żeby nie było wątpli-
wości.

Jak zwykle, co czwartek, 
czekałem na możliwość 
odebrania pustych kubłów 
„Bio”.

List: Wodociągów naszych 
ciąg dalszy… Nie doczekałem się

Nie doczekałem się.
Wprawdzie późnym wie-

czorem zauważyłem ich sa-
mochód cofający w przyle-
gający do mnie zaułek. Ode-
brał stamtąd kosze, mijając 
jednak nasze znajdujące się 
tuż przy zabieranych i odje-
chał. Z przecieków dowie-
działem się, że mają nakaz 
zabierania odpadów „Bio” 
tylko z wąskich uliczek, 
bo mają do tego samochód 
mniejszy. Moja ulica jest 
szersza, więc nie mogą.

Jako ciekawostkę podam, 
że kilka tygodni wcześniej 
tą samą pracę wykonywali 
samochodem dużym. I dało 
się. Na moje pytanie „dla-
czego?” – dowiedziałem się, 
że akurat małe auto im się 
zepsuło.

Tak, czy owak nasze ku-
bły (3 sztuki) stoją sobie 
do dziś. A jest już czwarty 
dzień po terminie. Czyżby 
czekały na podwyżkę…?

Pozdrawiam
Do wiadomości redakcjieprasa.pl 6dd8daae4d
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 3 grudnia 2024 r.
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„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Trwająca transforma-
cja energetyki zakła-

da większy udział odna-
wialnych źródeł energii, 
a w dalszej perspektywie 
– energii jądrowej. Jednak 
do połowy XXI wieku ko-
nieczne będzie istnienie 
mocy rezerwowych z elek-
trowni węglowych. W kra-
jowej gospodarce zostaną 
tylko najbardziej efektyw-
ne kopalnie i elektrownie. 

Nowoczesny blok 910 
MW, zaprojektowany na pa-
liwo z kopalń Południowego 
Koncernu Węglowego SA i po-
łączony z nimi bezpośrednim 
krótkim torem, a także budo-
wany szyb Grzegorz, który 
umożliwi pozyskanie węgla 
z połączonych obszarów gór-
niczych Dąb – Janina, są atu-
tem Jaworzna, który trzeba 
wykorzystać. Stawką są ty-
siące miejsc pracy i wsparcie 
dla rozwoju miasta.

27 l istopada 2024 r. 
o prz yszłości  górnic twa 
i energetyki węglowej w re-
gionie dyskutowali w Ja-
worznie przedstawiciele 
branży górniczej, energe-
tycznej, władz samorządo-
wych i świata nauki.

Wraz ze zmianami po-
lityki energetycznej w Eu-
ropie niezbędna jest debata 
o kierunkach rozwoju sek-
tora paliwowo-energetycz-
nego w Polsce. W związku 
z tym Południowy Koncern 
Węglowy SA zainicjował 
konferencję z udziałem m.
in. Marszałka Województwa 
Śląskiego Wojciecha Saługi 
i Prezydenta Miasta Jaworz-
na Pawła Silberta, podczas 
której dyskutowano na temat 
dalszej współpracy jaworznic-
kiego górnictwa i energetyki.

Marszałek Województwa 
Śląskiego Wojciech Saługa nie 
ma wątpliwości, że w polskim 
miksie energetycznym nadal 
musi być miejsce na węgiel.

– W gospodarce woje-
wództwa śląskiego przez lata 
jest jeszcze miejsce na nowo-
czesne górnictwo. Branża po-
winna współpracować z part-
nerami energetycznymi, któ-
rym zagwarantuje pewne 

dostawy węgla, o pożąda-
nych przez elektrownie pa-
rametrach, po konkurencyj-
nych cenach. Górnictwo nie 
może ograniczać wydobycia 
w sposób gwałtowny, gdyż 
zachwieje to bezpieczeń-
stwem energetycznym Pol-
ski. Musimy budować no-
woczesny miks energetycz-
ny, w którym będzie miejsce 
i na węgiel, i na odnawialne 
źródła energii oraz inne pa-
liwa. Tego potrzebują oby-
watele i przedsiębiorcy. Po-
łudniowy Koncern Węglo-
wy – mimo trudnej sytuacji 
w branży – inwestuje na dużą 
skalę. Właśnie z tak nowocze-
snymi zakładami wydobyw-
czymi powinna współpraco-
wać energetyka – mówił pod-
czas jaworznickiej konferencji 
marszałek Wojciech Saługa.

Dla zapewnienia efek-
tywności ekonomicznej dal-
szej współpracy górnictwa 
i energetyki kluczowa jest 
też lokalizacja. PKW SA sku-
pia trzy zakłady górnicze 
w Jaworznie, Brzeszczach i Li-
biążu. Ich roczne wydobycie 
sięga 4,5 milionów ton wę-
gla, co ma niebagatelne zna-
czenie dla energetyki.

Górnictwo oraz energety-
ka w Jaworznie mają za sobą 
ponad wiekową współpracę 
handlową oraz bogate 25-let-
nie doświadczenia w ramach 
wspólnych struktur kapita-
łowych. Ich początkiem był 
utworzony w 1998 roku ZGE 
Sobieski – Jaworzno III, czy-
li pierwszy w Polsce podmiot 
gospodarczy o profilu górni-
czo-energetycznym, którego 
sukcesy organizacyjne oraz 
ekonomiczne zapoczątko-
wały szersze zainteresowa-
nie tego typu rozwiązaniami. 

Przez lata synergia wynikają-
ca z tej współpracy była jed-
nym z elementów zapewnia-
jących bezpieczeństwo ener-
getyczne regionu oraz kraju, 
przyczyniając się w niemałym 
stopniu do ich rozwoju gospo-
darczego.

– Być może moje po-
glądy będą dla części z Pań-
stwa kontrowersyjne. Znając 
„nieco” branżę energetyczną 
i górnictwo, uważam, że po-
mysły na to, by w bliskiej 
perspektywie likwidować 
jaworznicką kopalnię i nasze 
elektrownie byłyby szaleń-
stwem. Podobne zdanie mam 
zresztą w odniesieniu do ca-
łego kraju. Nie spieram się 
o to, czy węgiel jako nośnik 
energii ma długą przyszłość, 
być może nie. Dziś jednak ab-
solutnie nie mamy możliwo-
ści zaoferować nic w zamian, 
co by stabilizowało sieć ener-
getyczną i zapewniało stały, 
i niezależny od zewnętrznych 
dostawców dostęp do energii. 
Likwidację węgla i elektrowni 
opartych na węglu jako pali-
wie możemy rozpocząć dopie-
ro wtedy, gdy Polska zbuduje 
bezpieczny system: zapew-
ne kilka dużych elektrow-
ni atomowych w podstawie 
i energię ze źródeł odnawial-
nych jako uzupełniające dla 
„atomu”. Osobiście nie wie-
rzę w to, by elektrownie ato-
mowe powstały w naszym 
kraju w najbliższych kilku-
nastu latach ani nas na nie 
stać, ani dziś nie ma ich kto 
szybko wybudować. A jesz-
cze bardziej nie wierzę w to, 
że w naszym kraju możemy 
bazować na energii ze światła 
i wiatru. Nie przekonują mnie 
żadne względy ideologiczne, 
a wyłącznie techniczne, tech-

nologiczne i ekonomiczne – 
wyjaśnia Paweł Silbert, pre-
zydent Jaworzna. Wracając 
do Jaworzna, nie po to wy-
budowano tutaj elektrow-
nie, w tym ultranowoczesny 
blok 910 MW, projektowane 
dla naszego – jaworznickie-
go węgla jako paliwa, by dziś 
te elektrownie dedykowane-
go paliwa pozbawiać. Bez-
sensem byłaby rezygnacja 
z bardzo sprawnego i szyb-
kiego układu logistycznego, 
w którym węgiel trafia z ko-
palni do elektrowni bardzo 
krótką trasą kolejową, biorąc 
pod uwagę koszty transpor-
tu i sprawność całego układu 
dostaw to rewelacyjne roz-
wiązanie. Osobiście bardzo 
żałuję, że odstąpiono od po-
mysłów na logiczne i komple-
mentarne powiązanie kopalni 
z elektrownią, gdzie kopalnia 
miałaby zapewniony stały od-
biór węgla w zaplanowanych 
wolumenach, a energety-
cy paliwo o niemal stałych 
i przewidywalnych parame-
trach jakościowych. Dla mia-
sta decyzja o likwidacji kopal-
ni i elektrowni to skazanie Ja-
worzna na ogromne kłopoty. 
To byłaby utrata w miej-
skim budżecie kilkudziesię-
ciu milionów z tytułu podat-
ków i opłat lokalnych, a dla 
mieszkańców utrata ogrom-
nej liczby miejsc pracy. Przy-
pomnę, że odwleka się de-
cyzja o rozpoczęciu budowy 
fabryki samochodów w Ja-
worznickim Obszarze Gospo-
darczym i niestety obserwuję 
równocześnie drastyczny spa-
dek zainteresowania naszymi 
terenami przez zewnętrznych 
inwestorów. O ile Polskę i Eu-
ropę czeka recesja, to zabija-
nie energetyki i niepewność 

Śp. PALKA JÓZEF zmarł 30-11-2024. Żył lat 86.
Pogrzeb odbył się 03-12 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY 
W JELENIU.

Śp. JARZĄBEK ZOFIA zmarła 29-11-2024. Żyła lat 82.
Pogrzeb odbył się 02-12 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. WIECHEĆ STANISŁAW zmarł 28-11-2024. Żył lat 91.
Pogrzeb odbył się 29-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
SZCZAKOWA.

Śp. GÓROWSKA MARIA zmarła 28-11-2024. Żyła lat 85.
Pogrzeb odbył się 30-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
WILKOSZYN.

Śp. DROBNICA WŁADYSŁAW zmarł 26-11-2024. Żył lat 70.
Pogrzeb odbył się 29-11 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY 
W CZELADZI - PIASKACH.

Śp. GUCWA Z DOMU MICHALIK STEFANIA zmarł 25-11-2024. 
Żył lat 85. Pogrzeb odbył się 27-11 na cmentarzu CMENTARZ 
PARAFIALNY NA NIEDZIELISKACH.

Śp. SABEL JÓZEF zmarł 25-11-2024. Żył lat 66.
Pogrzeb odbył się 28-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
WILKOSZYN.

Górnictwo i energetyka nadal razem
dostaw prądu, który stanowi 
jeden z podstawowych wa-
runków dla produkcji prze-
mysłowej i do inwestowania 
w nowych branżach, byłoby 
szaleństwem podwójnym – 
dodaje prezydent Silbert.

U c z e s t n i c y  d e b a t y 
wspólnie doszli do wnio-
sku, że transformacja ener-
getyki ku źródłom odna-
wialnym wymagać będzie 
dostarczenia do krajowego 
systemu elektroenergetycz-
nego, przynajmniej w per-
spektywie do 2050 r., rezer-
wowych mocy z elektrowni 
węglowych. Zlokalizowany 
w bezpośrednim sąsiedz-
twie kopalni Sobieski i połą-
czony z nią torem najnowo-
cześniejszy blok węglowy 
w Polsce o mocy 910 MW za-
projektowany został właśnie 
na paliwo z jaworznickich i li-
biąskich kopalń.

Zakończone inwestycje, 
poprawiające efektywność 
kosztową kopalni w Libiążu 
(ZG Janina jest obecnie jed-
ną z najbardziej wydajnych 
i efektywnych kosztowo ko-
palń w Polsce) oraz realizo-
wana budowa szybu Grze-
gorz umożliwiają pozyskanie 
z połączonych obszarów gór-
niczych Dąb – Janina węgla 
o dedykowanych dla lokal-
nych jednostek wytwórczych 
parametrach jakościowych – 
i to po najniższym możliwym 
do osiągnięcia w kraju kosz-
cie wydobycia (konkurującym 
z poziomem kosztów osiąga-
nych przez najmłodszą polską 
kopalnię Bogdanka).

– Obecnie w ramach 
procesu transformacji ener-
getycznej jaworznickie gór-
nictwo oraz energetyka wy-
dają się szczególnie predys-
ponowane do wypełnienia 
ostatniego wspólnego zada-
nia, którym jest zapewnienie 
stabilizacji krajowego syste-
mu energetycznego w trak-
cie trudnego i długotrwałe-
go procesu związanego z od-
powiedzialnym przechodze-
niem na nisko- i zeroemisyjne 
źródła energii – mówił prezes 
Południowego Koncernu Wę-
glowego SA Łukasz Deja. (iw)

eprasa.pl 6dd8daae4d
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Szkoła Podstawowa nr 2 powstała w 1985 roku 

Aktualności

Zapadła decyzja w sprawie 
przyszłości Szkoły Podsta-
wowej nr 2 z Oddziałami 
Integracyjnymi i Oddzia-
łami Dwujęzycznymi im. 
Orła Białego w Jaworznie. 
Podczas sesji rady miasta 
przegłosowano zamiar 
likwidacji placówki i prze-
niesienia uczniów oraz 
pracowników do Szkoły 
Podstawowej nr 7.

Decyzję o zamiarze likwi-
dacji Szkoły Podstawowej nr 
2 podjęto podczas VIII sesji 
rady miasta. Obecnie szkoła 
ma siedzibę w budynku Ze-
społu Szkół Ogólnokształcą-
cych. Uczniowie tej placów-
ki od przyszłego roku szkol-
nego będą kontynuować na-
ukę w Szkole Podstawowej 
nr 7.

Powody reorganizacji
Decyzja jest związana 

z koniecznością dostosowa-
nia sieci szkół do zmienia-
jącej się sytuacji demogra-
ficznej oraz potrzeb miasta. 
Budynek obecnie zajmowa-
ny przez SP nr 2 zostanie 
przeznaczony na siedzibę 
Centrum Kształcenia Za-

Decyzja o zamiarze likwidacji 
Szkoły Podstawowej nr 2 zapadła

Za p a d ł a  d e c y z j a 
w sprawie przenie-
sienia uczniów Li-

ceum Ogólnokształcące-
go nr 3 im. Orła Białego 
w Jaworznie do budynku 
Liceum Ogólnokształcące-
go nr 1. Podczas VIII sesji 
rady miasta, która odbyła 
się 28 listopada 2024 o go-
dzinie 13:00, radni zagło-
sowali za likwidacją LO 3.

Podczas ostatniej se-
sji rady miasta radni pod-
jęli decyzję o reorganizacji 
szkół licealnych w Jaworz-
nie. W jej wyniku Liceum 
Ogólnokształcące nr 3 zo-
stanie zlikwidowane, a ka-
dra oraz uczniowie będą 
przeniesieni do budynku 
Liceum Ogólnokształcące-
go nr 1. Natomiast opusz-
czony budynek ZSO stanie 
się nową siedzibą Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego.

Argumenty 
za reorganizacją

Zmiana jest odpowie-
dzią na wyzwania demo-
graficzne, spadającą licz-
bę uczniów oraz koniecz-
ność efektywniejszego wy-
korzystania miejskiej infra-
struktury edukacyjnej. Pod-
czas dyskusji nad tematem 
podkreślono, że decyzja 

Likwidacja LO 3 – uczniowie 
i pracownicy przeniesieni do LO 1

wodowego i Ustawiczne-
go, dla którego konieczne 
jest takie przeniesienie. Re-
organizacja szkół podykto-
wana jest faktem, że Tau-
ron Wytwarzanie SA poin-
formował prezydenta mia-
sta oraz dyrektora Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Jaworz-
nie, iż spółka deklaruje 
dostawy ciepła do budyn-
ku centrum do 31 grudnia 
2025 r.

Gwarancje dla 
pracowników

Podczas  spo tkan i a 
ze związkami zawodowy-
mi, nauczycielami i stroną 
społeczną przedstawiciele 
gminy zapewnili, że wszy-
scy pracownicy SP nr 2 zo-
staną przeniesieni do SP 

nr 7 i zachowają ciągłość 
zatrudnienia. Taka decy-
zja ma na celu złagodzenie 
skutków reorganizacji dla 
kadry pedagogicznej i pra-
cowników obsługi.

Reakcje rodziców 
i nauczycieli

Choć większość rodzi-
ców rozumie konieczność 
reorganizacji, wielu z nich 
wyraziło obawy związane 
z adaptacją dzieci do no-
wego środowiska. Wskazu-
ją, że zmiana szkoły może 
być dużym wyzwaniem dla 
najmłodszych. Przeniesie-
nie uczniów i pracowników 
ma rozpocząć się w przy-
szłym roku szkolnym.

20 radnych zagłosowało 
za uchwałą, a 2 przeciw.

(iw)

była trudna, ale koniecz-
na, by dostosować system 
szkolnictwa do nowych re-
aliów i zapewnić jego stabil-
ność. Zmniejszająca się licz-
ba uczniów wpływa na opła-
calność utrzymania oddziel-
nych placówek. Połączenie 
dwóch liceów ma na celu 
optymalizację kosztów oraz 
lepsze wykorzystanie za-
sobów kadrowych i lokalo-
wych. Pedagogom i innym 
pracownikom szkół zagwa-
rantowano możliwość kon-
tynuacji pracy, co miało 
na celu złagodzenie skut-
ków zmian.

Głos uczniów i rodziców
Uczniowie i rodzice, 

choć rozumieją potrzebę 
zmian, liczyli na stopniowe 
wprowadzanie reorganiza-

cji. Podkreślają, że tempo 
zmian może być wyzwa-
niem dla młodzieży, któ-
ra musi przystosować się 
do nowej lokalizacji i wa-
runków. W ostatnich tygo-
dniach uczniowie LO nr 3 
aktywnie wyrażali swoje 
zdanie podczas protestów, 
wskazując na przywiąza-
nie do obecnego budynku 
i obawy o to, jak zmiana 
wpłynie na codzienne funk-
cjonowanie szkoły.

Nowy układ pozwo-
li również na rozwój Cen-
trum Kształcenia Zawodo-
wego i Ustawicznego, któ-
re zyska odpowiednią prze-
strzeń do dalszego działa-
nia. Za likwidacją zagłoso-
wało 19 radnych, 2 zagłoso-
wało przeciw, a 1 osoba się 
wstrzymała.                (iw)

Sesja rady miejskiej 28 listopada 2024Sesja rady miejskiej 28 listoapda 2024
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Miasto Jaworzno
Aktualności

    10 grudnia przypada Dzień Praw Człowieka

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie lu-
bią opowiadać mi swoje histo-
rie. Jeśli zdarzyło ci się coś, czym
chcesz się podzielić, skontaktuj się 
z nami, a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: historie-
grazyny@gmail.com

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

Z okazji górniczego święta „Barbórki”, 
życzę Całej Braci Górniczej dużo zdrowia, 

wszelkiej pomyślności, a przede wszystkim 
spokojnej i bezpiecznej pracy. 

Niech Wasza patronka, 
Święta Barbara, otacza Was 

swoja opieką i zapewnia 
poczucie bezpieczeństwa 

oraz pewność dnia jutrzejszego.

Joanna Sekuła
Senator RP

Żelazny tatuś
Pani Helena zaprosiła mnie 

do siebie do domu, jest dziś 
kobietą przed osiemdziesiątką, 
nie korzysta z komputera, a nad 
rozmowy telefoniczne przedkła-
da rozmowy na żywo. Zainspi-
rował ją artykuł sprzed dwóch 
tygodni o mężczyźnie uzależnio-
nym od alkoholu, powoli wycho-
dzącym na prostą.

– Dziś są inne czasy – zaczyna. – 
Ludzie więcej wiedzą, więcej rozumie-
ją, przede wszystkim łatwiej jest o in-
formacje, które mogą pomóc w roz-
maitych problemach. O wszystkim się 
mówi, pisze, nagrywa programy, świa-
domość ludzka jest o wiele większa 
i nie trzeba być uczonym ani mieć nie 
wiadomo jakiego wykształcenia, żeby 
mieć wiedzę na każdy temat. Dziś al-
koholizm jest chorobą, którą można le-
czyć, kiedyś jak ktoś pił, to był po pro-
stu pijakiem i nie chodził do żadnych 
poradni, na spotkania AA, nikt nawet 
nie wymagał tego od niego, ot, był 
dopustem bożym dla rodziny. Tak żyli 
moi rodzice, mamusia i tatuś, odkąd 
pamiętam. Ona była głównie zajęta 
tym, żeby uniemożliwić mu kolejne na-
chlanie się, a on tym, żeby ją przechy-
trzyć i się nachlać. Rozwód w tamtych 
czasach był rzadkością i gdy któraś ko-
bieta miała na tyle odwagi i woli, żeby 
do niego doprowadzić, całe potępienie 
ludzkie spadało na nią, bo przecież ślu-
bowała, na dobre i na złe.

Tatuś nie był złym ojcem ani mę-
żem, nie awanturował się, nie bił, jak 
się opił, to szedł spać, a jak był trzeź-
wy, to był do rany przyłóż. Kochał nas 
wszystkich bardzo, tylko ta gorzo-
ła go sprowadziła na manowce. Cza-
sem wracał do domu z prezentami dla 
wszystkich i myśmy wtedy jako dzieci 
strasznie płakali, mama też płakała, ale 
nie ze wzruszenia, tylko że zaraz przy-
jeżdżała milicja, zabierała prezenty i ta-
tusia i wtedy nie było go dłużej. Dlate-
go tatuś nie miał stałej pracy, robił do-
rywczo przy budowach i remontach, 
stałą pracę miała mamusia i to ona nas 
w większości utrzymywała. Oczywiście 
pieniądze, bo wtedy kont bankowych 

nie było, chowała, jak mogła, ale tatuś 
miał takiego nosa, że zawsze je zna-
lazł. I tak sobie dziś myślę, czy jakby 
nie ta wódka, nie zszedłby z tego świa-
ta o wiele wcześniej? Choć z drugiej 
strony to ona doprowadziła do wszyst-
kich jego wypadków, w których zginął-
by na śmierć, gdyby… nie był pijany 
jak bela. Pierwszy widziałam na wła-
sne oczy, wracałam akurat ze szkoły,  
gdy już z daleka dostrzegłam znajo-
mą sylwetkę zataczającą się od kra-
wężnika do krawężnika. Celem tatusia 
był na pewno sklep, ale akurat nadje-
chało auto dowożące chleb oraz mle-
ko i przejechało dokładnie po tatusiu. 
Ludzie czekający pod sklepem natych-
miast tam polecieli, zrobiła się wrza-
wa, sklepowa zaczęła dzwonić po po-
gotowie, a on się wygramolił, otrze-
pał, kupił dwie flaszki wina i wrócił 
do domu. Kiedyś przejechała po nim 
fura, najpierw dostał się pod konia, po-
tem pod koła i też nic mu nie było. Któ-
regoś razu, a była to bardzo mroźna 
zima, poniżej dziesięciu stopni, tatuś 
nie wrócił do domu na noc. A że nie 
przyniósł tego dnia prezentów, raczej 
nie wylądował na dołku i wszyscy się 
martwiliśmy. Mamusia obleciała jego 
kumpli, obeszła dookoła gospodę, ale 
go nie znalazła i nikt nic nie wiedział. 
Na drugi dzień tatuś znalazł się w szpi-
talu, ktoś wezwał karetkę, gdy zauwa-
żył go na ranem w zaspie i go zabra-
ła. Przeżył, ale powiedzieli, że ma tak 
odmrożone nogi, że bez amputacji się 
nie obejdzie, a on jeszcze tego samego 
dnia wypisał się na żądanie i na tychże 
nogach wrócił do domu, a po drodze 
zaopatrzył się we flaszkę.

Na weselu mojej najstarszej sio-
stry już przed wyjazdem do kościo-
ła był taki pijany, że mamusia zawlo-
kła go na strych i zamknęła na klucz, 
żeby trochę doszedł do siebie. Bo wte-
dy wesela robiło się w domu, wyno-
siło się wszystkie meble, pożyczało 
po sąsiadach stoły i krzesła, a do tań-
ca przygrywał i przyśpiewywał jeden 
chłop z harmonią. Po obiedzie mamu-
sia miała zamiar do niego zajrzeć, ale 
między rosołem a drugim daniem tatuś 
wtoczył się między gości, cały w sia-
nie i zajął należne mu miejsce koło 

małżonki. Drzwi od strychu były da-
lej zamknięte na klucz, a tatuś razem 
ze wszystkimi biesiadował przy stole. 
Okazało się, że wypadł z małego okien-
ka, gdy próbował się rozeznać w sy-
tuacji, co widział jeden z weselników 
siedzący w tym czasie w wychodku. 
Prosto na beton, z jakichś dwunastu 
metrów…

Ale nogę, tą niby wcześniej od-
mrożoną, odjęli tatusiowi za parę lat, 
bo wdała się do niej gangrena. On się 
panicznie bał szpitali, to jest jedyna 
rzecz, której się bał i może jakby pole-
żał wtenczas dłużej, ta gangrena by mu 
się później nie przyplątała? Tym ra-
zem nie miał wyjścia i musiał poleżeć, 
ile było trzeba, a potem dostał protezę 
za państwowe pieniądze, bo tak wtedy 
działała służba zdrowia. Całymi godzi-
nami ćwiczył chodzenie na tej protezie 
i nie minął tydzień, gdy mógł od nowa 
latać do sklepu po alkohol. Gdy się ma-
musia zorientowała, bo kiedy wracała 
z pracy, zastawała go pijanego w sztok, 
zaczęła zabierać z sobą tę jego nogę, 
ale od czego są koledzy? Zawsze zna-
lazł się jakiś litościwy i poratował go 
w potrzebie, zwłaszcza że i sam się 
przy okazji uraczył, bo tatuś chytry nie 
był, a miał już swoje pieniądze, bo do-
stał rentę. I taka była różnica, że jak kie-
dyś pił poza domem, teraz urządzał li-
bacje w domu. A gdy doszło do tego, 
że sfajczyli z kumplami wersalkę, ma-
musia mu nogę oddała. Mogę tylko do-
dać, że spaliła się cała poduszka, pół 
pierzyny i drewniany bok, spalił się 
na tatusiu sweter, tatuś się poparzył, 
ale nie za bardzo, bo jak przesiedział 
trzy dni w wannie z zimną wodą, to mu 
wszystko przeszło.

Tatuś zmarł dobiegając siedem-
dziesięciu lat, podczas jego pierwszej 
w życiu trzeźwej Wigilii, jaką pamię-
tam. Tuż przed świętami wyszło mu 
z badań, że trzeba będzie usunąć wo-
reczek żółciowy, bo najpierw zaczął 
go pobolewać, potem przyszły coraz 
częstsze kolki i musiały być napraw-
dę silne, skoro tatuś sam z siebie po-
szedł do lekarza i jeszcze zgodził się 
na operację. Postanowił na tę inten-
cję nie brać alkoholu do gęby do sa-
mej operacji, co świadczyło o tym, jak 
bardzo musiał być przerażony. Ale nie 
doczekał. I nie zszedł naturalnie, zginął 
przy świątecznym stole z rąk własne-
go szwagra, brata mamusi. Bo to było 
tak: zakrztusił się pierogiem z kapustą, 
nie pogryzł go widocznie i ten pieróg 
utknął mu w gardle. Najpierw zaczął 
się krztusić i gdy mu nie przechodziło,  
mamusia zaczęła go walić po plecach, 
potem dołączył do niej wujek, ale gdy 
tatuś zaczął sinieć i zipieć, on posta-
nowił mu tego pieroga przepchnąć wi-
delcem i przebił mu tchawicę. A żeby 
zawołać karetkę, trzeba było lecieć ki-
lometr do straży do telefonu, tam też 
mieli Wigilię, więc nawet jakby ktoś 
chciał pomóc, to nie mógł. No więc 
trzeba było czekać na karetkę i jak 
przyjechała, tatuś już nie żył.

I właśnie do dziś mi się nasuwa py-
tanie, czy gdyby był ochlany jak zwy-
kle, to może by nie umarł wtedy? Może 
ten pieróg przepity gorzałą by mu nie 
utknął, a jeśli już, to przeżyłby do przy-
jazdu karetki i by mu tą tchawicę za-
szyli?   Grażka

Trzech mężczyzn podejrza-
nych o włamanie do pię-
ciu pojazdów na terenie 

miasta zatrzymała jaworznicka 
policja kryminalna. W trakcie 
śledztwa zlikwidowano także 
dwie garażowe „dziuple”, gdzie 
znaleziono skradzione przed-
mioty pochodzące z wcześniej-
szych przestępstw. Decyzją sądu 
podejrzani zostali tymczasowo 
aresztowani na trzy miesiące, 
a za popełnione czyny grozi im 
do 10 lat więzienia.

Do zdarzenia doszło dwa ty-
godnie temu, 14 listopada. Dy-
żurny Komendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie otrzymał zgłoszenie 
o zniszczeniu kilku pojazdów do-
stawczych. Na miejsce natych-
miast wysłano patrol, który zastał 
uszkodzone samochody z powybi-
janymi szybami i pozbawione war-
tościowych przedmiotów.

Jak ustalili śledczy, sprawcy 
uszkodzili łącznie pięć pojazdów, 
z których skradli m.in. sprzęt elek-
troniczny, kluczyki do siedmiu sa-
mochodów ciężarowych oraz inne 
przedmioty. Straty oszacowano 
na ponad 10 tysięcy złotych.

Jeszcze tego samego dnia, 
dzięki skutecznej pracy operacyj-
nej, funkcjonariusze ustalili toż-
samość włamywaczy. Pierwszego 
z podejrzanych zatrzymano wie-
czorem w Trzebini. Podczas prze-

szukania jego samochodu i miesz-
kania ujawniono m.in. dokumen-
ty na dane innych osób, biżuterię, 
karty bankomatowe, elektronarzę-
dzia oraz marihuanę. W garażu na-
leżącym do zatrzymanego znale-
ziono kilkaset sztuk elektronarzę-
dzi i akumulatorów pochodzących 
prawdopodobnie z przestępstw.

Kolejnych zatrzymań dokonano 
w ciągu kilku dni. Drugim podej-
rzanym okazał się 31-letni miesz-
kaniec Trzebini, w którego garażu 
zabezpieczono narkotyki – marihu-
anę i amfetaminę – oraz przedmio-
ty pochodzące z kradzieży. Ostatni 
ze sprawców, także 31-letni miesz-
kaniec Trzebini, został zatrzymany 
po kilku dniach poszukiwań.

Policjanci zabezpieczyli na po-
czet przyszłych kar m.in. pojazd, 
którym poruszali się sprawcy, oraz 
gotówkę w kwocie ponad 1500 zł. 
Dwóch z zatrzymanych usłyszało 
łącznie sześć zarzutów w warun-
kach recydywy, obejmujących 
włamania i posiadanie narkoty-
ków. Trzeci z podejrzanych odpo-
wie za pięć zarzutów związanych 
z kradzieżami i włamaniami.

Sprawa ma charakter rozwojo-
wy – funkcjonariusze ustalają te-
raz pochodzenie zabezpieczonych 
przedmiotów i identyfikują kolejne 
osoby pokrzywdzone. Jeśli wspo-
mniane kradzieże dotyczą Ciebie, 
zgłoś się na komendę.           (iw)

Włamali się do 5 samochodów

eprasa.pl 6dd8daae4d



7Co Tydzień nr 48/1729
4 grudnia 2024 roku
Miasto Jaworzno Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Błyskoporek podkorowy

Lisówka pomarańczowa

Czernidłak gromadny

ZZ  ppeerrssppeekkttyywwyy::  Wyzwolić potencjał mieszkańców!

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 14 grudnia

Praca na zlecenie (cz. I)
Sprzedawczyki! – krzyczała mat-

ka Jacka i Marka J., gdy sędzina 
ogłaszała wyrok: dożywocie dla 
pierwszego, osiem lat więzienia dla 
drugiego. Sąd apelacyjny utrzymał 
w mocy dożywocie dla Jacka J., 
a proces młodszego z braci trzeba 
powtórzyć, bo nie do końca wiado-
mo, jaki był jego udział w morder-
stwie trzech kobiet w niemieckim 
kurorcie. 

To był klasyczny proces poszla-
kowy, a właściwie dwa procesy: 
w pierwszym niemiecki sąd skazał 
na dożywocie Rupertusa S., męża, 
szwagra i zięcia bestialsko zamor-
dowanych kobiet. Uznał, że na pew-
no to on zlecił zabójstwo, choć nie 
jest pewne, czy fizycznie brał udział 
w zbrodni. Dożywocie dostał też 
podejrzany o współudział Adam B., 
prawa ręka Rupertusa S. Drugi pro-
ces odbył się przed polskim sądem, 
przed którym stanęli bracia Ma-
rek i Jacek J., podejrzewani przez 
niemiecką policję o współudział 
w zbrodni. Gdyby do zbrodni doszło 
dziś, gdy Polska jest w Unii i obo-
wiązują ją przepisy o europejskim 
nakazie aresztowania, domniema-
ni zabójcy zostaliby zapewne prze-
kazani stronie niemieckiej. Morder-
stwo miało jednak miejsce we wrze-
śniu 2000 roku, gdy obowiązywały 

zupełnie inne przepisy. To dlatego 
bracia, jako polscy obywatele, któ-
rych nie wolno było wydać wymiaro-
wi sprawiedliwości obcego państwa, 
trafili na ławę oskarżonych w Pol-
sce. Sami oskarżeni uważali jednak, 
że są ofiarami zmowy Niemców. Gdy 
do sądu trafił akt oskarżenia, złożyli 
wniosek o przekazanie sprawy do in-
nego województwa. Argumentowali, 
że na Opolszczyźnie, ich miejscu za-
mieszkania, gdzie rządzi mniejszość 
niemiecka, nie będą mieli sprawiedli-
wego procesu. Wniosek ten, jak ła-
two było przewidzieć, został oddalo-
ny jako bezzasadny. Ale adresowany 
do opolskich sędziów epitet „sprze-
dawczyki” padł na sali w ostatnim 
dniu procesu. Sędzia nie straciła 
jednak zimnej krwi i przed odczy-
taniem uzasadnienia kazała wypro-
wadzić z sali awanturujących się 
oskarżonych i wściekłych członków 
ich rodziny. Wyrok zapadł w cztery 
i pół roku po zbrodni, która w strzą-
snęła sielskim niemieckim miastecz-
kiem. Bad Kreuznach to spokojne, 
40-tysięczne turystyczne miastecz-
ko. Zwykle zdarzają się tu tylko 
drobne kradzieże, zbrodni z praw-
dziwego zdarzenia nikt tu od lat nie 
pamiętał. Dlatego takim szokiem 
była masakra, do której doszło nad 
ranem w stadninie koni. Znalezio-

no tam zwłoki trzech kobiet: matki 
i dwóch córek. 25- letnia Ursula L. 
zginęła na podwórku przed domem, 
gdy około 5.30 wyszła nakarmić psy. 
36-letnią Ulrikę S., jej starszą siostrę 
i żonę 40-letniego Rupertusa S., za-
bójcy dopadli w kuchni, gdy przy-
gotowywała śniadanie. Potem uda-
li się do sypialni, gdzie spała 58-let-
nia Karin L., matka zamordowanych 
wcześniej kobiet. Opinia publiczna 
była wstrząśnięta brutalnością mor-
derców. We wszystkich trzech przy-
padkach styl działania sprawców był 
identyczny: ofiary najpierw ogłuszo-
no tępym narzędziem, a następnie 
poderżnięto im gardła z taką siłą, 
że ostrze dotarło aż do kręgosłupa. 
Sprawca nie miał litości. Posługi-
wał się małym ostrzem tak mocno, 
że uszkodził kości szyjnej części krę-
gosłupa swoich ofiar. U jednej z nich 
odciął nawet kawałek kości. Wiele 
wskazywało na to, że tępym narzę-
dziem był młotek murarski, a narzę-
dziem mordu ostry nożyk używany 
do cięcia wykładzin. Fakt ten zwró-
cił uwagę policji na robotników pra-
cujących w stadninie, ale ten wą-
tek wrócił później, bo początkowo 
skupiono się na znalezieniu moty-
wu zbrodni. I z tym, jak się okazało, 
większego problemu nie było. 

Pitawal

Tym razem pozwolę sobie 
na swoisty powrót do prze-
szłości. Tak się bowiem 

składa, że w tym tygodniu świę-
tuję trzydziestą rocznicę mojego 
opowiadania o przyrodzie w na-
szym tygodniku. W grudniu 1994 
roku byłem jedynym autorem 
Kroniki Chrzanowskiej, gdzie 
także prowadziłem rubrykę 
przyrodniczą i którego w związ-
ku z tym „kupiła ta gazeta”.

Tak było i będzie
Zapewne niewielu czytelników 

ma dostęp do wszystkich moich 
tekstów, ale nic straconego. Są bi-
blioteki. Od samego początku tak 
jak w chrzanowskiej gazecie oraz 
podczas oprowadzania zwiedzają-
cych Muzeum w Chrzanowie przy-
jąłem konwencję z nauką i humo-

rem. Oczywiście zdarzały się tematy 
poważne, a nierzadko smutne, jeśli 
sytuacja tego wymagała. Dla odmia-
ny czasami pozwalałem sobie na te-
maty wręcz kpiące aluzjami klasy-
fikowanym współcześnie jako 18+. 
Wszak nie od dziś wiadomo, że nic 
tak nie ożywia akcji jak trup lub mo-
menty. W minionym trzydziestoleciu 
nierzadko powtarzałem te same mo-
tywy, mając na uwadze tych czytel-
ników, którzy sporadycznie sięgali 
po ten tygodnik. Tam, gdzie opowia-
dałem o konkretnych gatunkach ro-
ślin, zwierząt oraz szczególnie prefe-
rowanych przeze mnie grzybów na-
der często „rzucałem łaciną” oczy-
wiście tą naukową. Tę samą stylisty-
kę oraz tematykę postaram się utrzy-
mać dopóty, dopóki życia starczy.

Na grzyby
Na pierwszym tekście przedsta-

wiłem się jako mykoholik, który ni-
czym nałogowy alkoholik całe dnie 
poświęca swojej pasji. Wszak na-
wet zimą, chociaż z pewnym tru-
dem znajdziemy coś do jedzenia. 
To może być uszak bzowy, to może 
być zimowka aksamitnotrzonowa.

Generalnie grzyby to tajemnicze 
i dziwne istoty. Przez wiele lat bota-
nicy uzurpowali sobie prawo trak-
towania ich jako roślin zarodniko-
wych. Tylko zwykli ludzie po wsiach 
wiedzieli, że roślina to zielsko lub 
drzewo, zwierzę to bydlę, a grzyb 
to grzyb. Stosunkowo niedawno 
uznano je za samodzielną grupę 
świata organicznego w randze kró-
lestwa, które wkrótce potem rozbi-
to na dwa. Ze światem roślin łączy 
je sposób rozmnażania, plechowa 
budowa ciała i obecność ściany ko-
mórkowej. Ze światem zwierząt łą-

Trzydziestolatek

czy je obecność chityny jako budulca 
tejże ściany komórkowej, cudzożyw-
ność, wytwarzanie glikogenu, czyli 
skrobi zwierzęcej oraz powstawanie 
mocznika jako końcowego produktu 
przemiany materii. Mówiąc prościej, 
grzyb tylko tym się różni od zwierzę-
cia, że nie ucieka przed zbieraczem. 
Oczywiście czasami przemyślnie się 

maskuje. Poza tym każdy grzyb, gdy-
by mógł, to by siusiał.

Siła ich
Obecnie ogół gatunków roślin 

na danym terenie to flora, a ogół 
gatunków zwierząt to fauna perso-
nifikowane w rzymskiej mitologii. 
O tym, jak nazwać ogół gatunków 
grzybów przed długi czas nie było 
wiadomo. W końcu stanęło na tym, 
że najlepszą opcją jest funga, którą 

także usiłuje się personifikować ni-
czym dziesiątą muzę wobec dzie-
więciu mitologicznych. Zatem ile 
jest gatunków grzybów na świecie. 
W latach sześćdziesiątych stawiano 
na sto tysięcy. W latach osiemdzie-
siątych stawiano na dwieście tysię-
cy. Teraz przypuszcza się, że może 
ich być kilka milionów, przy czym 
większość z nich wciąż reprezentuje 
mickiewiczowską kategorię od ludzi 
nieochrzczonych, a jest ich bez liku.

PS. Dwudziesta druga tegoroczna 
wycieczka odbędzie się 14 grud-
nia. Spotykamy się w Chrzanowie 
przy ulicy Mickiewicza 13 do go-
dziny 9.00. Cel wędrówki ustali się 
tego dnia.

Jaworzno to jednak pechowe miasto. Choć na pewno 

na to nie zasługuje, ale odkąd pamiętam, ma pecha 

do władz miasta. Zamiast aspirować do prężnie rozwi-

jających się ośrodków, poprzez zaściankowość władzy, 

plasuje się raczej w ogonach. Będę się powtarzał, 

choćby i kilkadziesiąt razy. Zamiast przedstawienia 

konkretnych rozwiązań zapewniających rozwój, karmi 

się nas oderwanymi od rzeczywistości frazesami. Jak 

chociażby Jaworzno ośrodkiem akademickim, a pre-

zydent wykładowcą? Przepraszam, ale nie bądźmy 

śmieszni. Obiecywany wydział lekarski prywatnej 

szkółki od wszystkiego? Czy może magister ekonomii? 

Też prywatnej szkoły, która już od 7 lat nie istnieje, 

a wujek Google tłumaczy „zamknięte na stałe”.

Ośrodkami akademickimi są uczelnie 
z tradycjami, a przede wszystkim renomą. Dla-
tego też, aby tam studiować, nie wystarczy 
mieć tylko grubo wypchany portfel. Przede 
wszystkim należy mieć także coś w głowie. 
U nas natomiast rozmyto status wykształce-
nia. Skutecznie wmówiono narodowi, że ma-
gister jest dla każdego. Niestety nie. Tak to nie 
działa. Gdyż potem mamy profesora, na któ-
rego tle zwykły cham błyszczy niczym Syriusz 
na niebie. Żeby nie być gołosłownym, zapy-
tałbym się prezydenta i jego speców od edu-
kacji, ilu maturzystów uzyskuje na poziomie 
rozszerzonym, z biologii chemii i matematyki 
wynik co najmniej 75 proc.? Prosta odpowiedź 
pokazałaby nam dokładnie stan jaworznickie-
go ośrodka akademickiego.

Mówi się, że szczęściu trzeba pomóc, pe-
cha się po prostu ma. A może czasami jest jed-
nak inaczej? Może to właśnie nasze działania 
przyczyniają się do przysłowiowego pecha. 
Myślę, że właśnie my wszyscy jesteśmy przy-
czyną jaworznickiego pecha. Bo jeśli miałoby 
być inaczej, nikt nie narzekałby na podwyżki 
wszystkiego, co może podnieść władza. Zwa-
liłby to wszystko na przysłowiowego pecha.

Nie będę ukrywał, że nie podobają mi się 
ostatnie decyzje rady miejskiej. Dlatego też 
nie zgadzam się z utartym stereotypem, 
że rada jest tylko od zatwierdzania propo-
nowanych przez prezydenta uchwał. Od or-
ganu uchwałodawczego oczekuję wywiera-
nia większej presji na prezydenta. A przede 
wszystkim przedstawiania własnych propozy-

cji uchwał. Tak, aby mobilizować prezydenta 
do pracy. Tak, aby widać było efekt motywu-
jący, a nie decyzji okopanych na stanowiskach 
jedynych słusznych. Może wreszcie czas naj-
wyższy powiedzieć mu wprost, nie sprosta-
łeś wyzwaniu, to musisz odejść. Nawet wte-
dy, gdy piastujesz bezpieczną posadę w bu-
dżetówce.

Nie będę ukrywał, że prezydent po raz 
kolejny moim zdaniem nas oszukał. Jest kilka 
miesięcy po wyborach, a cudowny budżet pry-
snął jak bańka mydlana. Po 120 milionach uzy-
skanych ze sprzedaży jaworznickich gruntów 
także zostało wspomnienie. Nie ma lasu, nie 
ma Izery, nie ma 120 milionów. Jest za to pre-
zydent. Pan prezydent, który wrócił do właści-
wej sobie narracji i znów wszystkich poucza 
o światowych trendach. Ja po wizytach w kil-
ku koreańskich fabrykach, z Hyundaiem włącz-
nie, mam obawy, czy nasz prezydent opowia-
da o tym samym świecie, w którym żyjemy? 
Bo czasami odnoszę wrażenie, że treści, które 
próbuje nam sprzedać, pochodzą z bardzo ni-
szowych populistycznych prasowych tytułów 
konserwatywnej prawicy.

Grudniowa sesja nie będzie obiektem 
mojego zainteresowania, nawet gdy bę-
dzie uchwalany budżet. Odbędzie się ona 
w świątecznym nastroju, a jak mamy wierzyć 
uchwałom budżetowym, odczuliśmy już te-
raz. Zresztą i tak jest aktualizowany praktycz-
nie co miesiąc. Dziwne, że wcześniej nie dało 
nam to do myślenia?

Nowy rok powinien być nowym rozdaniem. 
My, jako mieszkańcy musimy wywrzeć presję 
na radnych. Każdy z nas, niezależnie czy z pra-
wa, lewa, czy środka powinien wymagać legi-
slacji ze strony rady. Tak, aby nie dawać życze-
niowego działania prezydentowi, ale żeby wy-
magać konkretnych działań i konsekwentnych 
rozliczeń. Tak samo, jak zaniedbań, tak samo 
kierunków działań jest wiele.

Przede wszystkim zobowiązałbym prezy-
denta do wykonania uchwały, która została 
uchwalona zdecydowaną większością radnych 
poprzednich kadencji. Tak, aby nie pouczał rad-
nych, rozmijając się z prawdą, co jest kompe-
tencją gminy odnośnie do gospodarki odpa-

dami. To właśnie obowiązkiem gminy jest prze-
strzeganie selekcji i w razie wykrycia jej braku, 
nałożenie dodatkowej opłaty. Radni prezyden-
ta uchwalili, więc niech wreszcie po prawie pię-
ciu latach zaczną przestrzegać prawa.

Podjęcie uchwały zobowiązującej pre-
zydenta do wybudowania w okresie najbliż-
szych dwóch lat instalacji zagospodarowa-
nia odpadów komunalnych. Tak, aby unieza-
leżnić się od monopolistów na rynku. Myślę, 
że po 22 latach prezydentury, 2-letni okres po-
winien być wystarczający.

Po 22 latch prezydentury warto także 
pomyśleć o źródle ciepła miejskiego. Tak, 
aby Tauron nie dyktował mieszkańcom, kie-
dy i za ile dostarczy ciepło do mieszkań. Do-
dam… „brudne” ciepło.

Wybudowanie w okresie najbliższych 
dwóch lat biogazowni, aby można było zago-
spodarować wszelkie odpady biodegradowal-
ne, odpady z oczyszczalni ścieków i zielonych 
terenów miejskich.

Może warto podjąć współpracę z innymi 
miastami czy regionami. Posłuchać na przy-
kład zachodniopomorskiego, który staje się 
całkowicie niezależne energetycznie dzię-
ki rozwojowi OZE. Posłuchać pana Krzystka, 
prezydenta Szczecina, jakim cudem udało 
się miastu otrzymać koncesję na dystrybucję 
energii. Może warto pomyśleć o rozproszo-
nych źródłach energii dla miasta, nie tej po-
chodzącej z najdroższego na świecie węgla. 
Ale może tej wytwarzanej na przykład w sil-
nikach zasilanych gazem ziemnym. W okresie 
przejściowym byłoby to całkiem interesujące 
rozwiązanie, aby za kilka lat przejść na zasila-
nie zielonym wodorem.

Przecież nie jest tak, że w Jaworznie miesz-
kają tylko niezainteresowane działaniem władz 
miasta osoby. Na pewno jest wielu mądrych 
ludzi, z każdej opcji politycznej. Myślę więc, 
że bardzo ważnym wyzwaniem obecnej rady, 
powinna być próba wyzwolenia tego poten-
cjału, który tkwi w społeczeństwie. Na tym mo-
żemy jedynie skorzystać. W przeciwnym razie 
pozostanie nam ciągłe narzekanie i jedyna re-
cepta na miasto w postaci kopalni i energetyki 
węglowej.                 Artur Nowackieprasa.pl 6dd8daae4d



Co Tydzień nr 48/1729
4 grudnia 2024 roku

Miasto Jaworzno8 Aktualności

DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop
Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

OGŁOSZENIE

informacjaMIASTO

informacjainformacja

Z okazj i  Barbórki

Czwartkowe koncerty 
w klubie To i Owo 
cieszą się wielkim 

wzięciem. Nie inaczej było 
z koncertem czwartko-
wym 28 listopada. I choć 
był to koncert trzynasty,  
wszystko się powiodło. 
Zaproponowano koncert 
piosenek francuskich. 

Na scenie muzycy zna-
ni z koncertów pt. Piosen-
ka Odkopana oraz ze sceny 
klubu To i Owo, czyli jede-
nastu miłych ludzi otwar-
tych na nowe doświadcze-
nia muzyczne. Wśród woka-
listek Bernadeta Ćwierzyk, 
była nauczycielka języka 
francuskiego o nienagan-
nej francuskiej wymowie, 
która świetnie wie, o czym 
uwielbiają śpiewać Fran-
cuzi. – Najważniejsza jest 
miłość – mówi pani Berna-
deta – chociaż jest tam też 
trochę o jedzeniu, o podró-
żach, jest Paryż – ich kocha-
na stolica. Nawet jest jedna 
piosenka „Pod niebem Pa-
ryża", co wszyscy tłuma-
czą pod dachami, ale orygi-
nał jest pod niebem i to jest 

taka miłość alegoryczna 
nieba do Paryża. Ale mimo 
wszystko miłość króluje.

Oczywista piosenki pani 
Bernadeta dobrała takie, 
które się jej szczególnie po-
dobają. Łatwe to nie było, 
bo pewnie piosenki francu-
skie, których pani Benia nie 
lubi, policzyć można na pal-
cach jednej ręki. – Próbowa-
łam znaleźć to, co się komu 
podoba, albo może bardziej, 
co się mnie podoba – obja-
śniła pani Benia. – Próbowa-

łam, żeby było wszystkiego 
po trochu, nawet są polskie 
piosenki o Paryżu. Skoro 
pani Benia jest romanistką, 
to wszystko zabrzmiało ide-
alnie – i akcent taki jak powi-
nien być i wymowa bezbłęd-
na. Gdybyście zamierzali wy-
wrzeć wrażenie na publice, 
to podajemy wymowę wer-
su pewnej bardzo znanej 
piosenki francuskiej: Awek 
ę peti pli damur… i już je-
steśmy światowcami. 

EB

Klub To i Owo 
– koncert piosenki francuskiej

Wystąpili Eugeniusz Puchalski, Marian Głuch, Benedykt Kleszcz, 
Maryla Kramarczyk, Jacek Różalski, Zbigniew Mika, Halina 
Darkowska, Rafał Kotulski, Bernadeta Ćwierzyk, Andrzej Machaj, 
Krzysztof Przeniosło

Biuro Gospodarki Komu-
nalnej Urzędu Miejskie-

go w Jaworznie przypomi-
na, że właściciele, zarządcy 
i użytkownicy nierucho-
mości z wyrobami zawie-
rającymi azbest (np. dachy, 
elewacje) mają obowiązek 
co roku, do 31 stycznia, 
składać „Informację o wyro-
bach zawierających azbest”.

Obowiązek trwa do mo-
mentu usunięcia azbestu. 
Ostatnia informacja powinna 
zawierać dane o masie usu-
niętego materiału. Dokumen-
ty należy złożyć w dwóch eg-
zemplarzach – osoby fizycz-
ne w Urzędzie Miejskim w Ja-
worznie, a podmioty praw-
ne u marszałka wojewódz-
twa. Wzory dokumentów oraz 

szczegóły procedury dostępne 
są na stronie www.bip.jaworz-
no.pl (zakładka: Gospodarka 
komunalna -> Informacja o wy-
robach zawierających azbest) 
oraz w siedzibie urzędu.

Urząd miejski przypomina, 
że wyroby zawierające azbest 
należy usuwać w sposób bez-
pieczny i zgodny z przepisa-
mi do końca 2032 roku.        AZ

Jaworznicka Wspólnota 
Betlejem zakłada filię 
we włoskim Greccio. 

Wspólnota rozpoczęła zbiór-
kę funduszy na dom, który 
ma stać się siedzibą filii.

Greccio, jak podaje Wspól-
nota, miejsce szczególnie 
związane z życiem św. Fran-
ciszka z Asyżu, ma stać się 
domem nowej filii Betlejem. 
Właśnie w tej miejscowości, 
w 1223 roku, święty przeżył 
wyjątkową pasterkę, zapo-
czątkowując tradycję żywych 
szopek.

W Greccio wybrano już bu-
dynek, który ma zostać zaku-
piony na potrzeby nowej filii. 
To dom o nazwie Belvedere 
(Piękny Widok), posiadający 
14 pokoi z łazienkami, prze-
stronną jadalnię dla ponad 80 
osób oraz infrastrukturę przy-
stosowaną do przyjmowania 

Miasto przypomina o konieczności zgłaszania azbestu

Mysłowice otrzymały 
od Górnośląsko-Za-

głębiowskiej Metropolii 2 
mln zł, które mają posłużyć 
do nabycia praw wieczyste-
go użytkowania terenów 
dawnej kolei piaskowej. 
Na terenie ma powstać je-
den z odcinków metropo-
litalnych velostrad, który 
połączy Mysłowice z Ja-
worznem i Sosnowcem.

Velostrada nr 9, bo o niej 
w tym przypadku mowa, 
to jedna z dziewięciu planowa-
nych dróg rowerowych w Me-
tropolii, które łącznie mają li-
czyć około 120 km długości. 
Trasa ta na terenie Mysłowic 
poprowadzona będzie wzdłuż 
linii dawnej kolei piaskowej nr 
KP401 i zakończy się nad rze-
ką Przemszą, na granicy My-
słowic i Jaworzna.

Początek velostrady nr 9 
przewidziany jest przy ul. Mi-
kołowskiej w Mysłowicach, 
w miejscu dawnego wiaduktu 
kolejowego. To tutaj nastąpi 
połączenie z velostradą nr 6, 
biegnącą na trasie Katowice-
-Mysłowice. Następnie trasa 
będzie prowadzić wzdłuż tere-
nów przemysłowych i ogród-

ków działkowych, wykorzy-
stując nieużywaną linię kole-
jową, aż do wiaduktu przy ul. 
Obrzeżnej Zachodniej.

W kolejnym etapie trasa 
będzie biec równolegle do ul. 
Stadionowej na długości oko-
ło 520 metrów, mijając park 
Słupna oraz Centralne Mu-
zeum Pożarnictwa. Trasa lek-
ko zakręci, zmieniając kieru-
nek ze wschodniego na po-
łudniowy w stronę dzielnicy 
Brzęczkowice, tuż obok auto-
strady A4.

Następnie velostada prze-
biegać będzie pod autostradą 
A4, liniami kolejowymi nr 138 
oraz 180, drogą wojewódzką 
(DW) 934, ponownie pod au-
tostradą A4 i trasą ekspreso-
wą S1 Ostatecznie trasa za-
kończy się przy południowym 

brzegu Przemszy, na granicy 
Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii i Jaworzna.

Dalszy przebieg velostra-
dy będzie wiódł przez Ja-
worzno, śladami dawnej ko-
lejki piaskowej, aż do rejonu 
centrum handlowego i węzła 
przesiadkowego Sosnowiec 
Jęzor. To tam velostrada nr 9 
zakończy swój bieg.

Pierwszy. liczący 4,4 km 
katowicki odcinek velostrady 
nr 6, z którym ma się łączyć 
velostrada nr 9, jest już pra-
wie ukończony – do użytku 
ma być oddany jeszcze w tym 
roku. Drugi odcinek, który bę-
dzie przebiegał m.in. przez 
Mysłowice, jest na etapie pla-
nowania – posiada przygoto-
waną koncepcję techniczną.

AZ

2 mln zł dofinansowania na velostradę

Wspólnota Betlejem 
zakłada filię w Greccio

gości i pielgrzymów.
Projekt uzyskał już błogo-

sławieństwo i zgodę biskupa 
Artura Ważnego, co stanowi 
ważny krok w realizacji tego 
przedsięwzięcia.

Plan zakupu domu w Grec-
cio wiąże się z koniecznością 
zebrania 2 milionów złotych. 
Środki te są niezbędne na za-
kup nieruchomości oraz dal-
sze prace administracyjne, 

które obejmują współpracę 
z włoskimi notariuszem, ar-
chitektem, doradcą finanso-
wym oraz przedstawicielami 
diecezji Rieti.

Zbiórkę można znaleźć 
pod adresem: https://www.
ofiaruje.pl/f/dom-pielgrzym-
a-belvedere-w-greccio-nowe-
dzielo-wspolnoty-betlejem-
zostan-jego-czescia

AZ/fot. Wspólnota Betlejem

eprasa.pl 6dd8daae4d
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaCENTRUMinformacja

informacjaWYSOKI BRZEG

Jaworzniccy seniorzy 
po raz nie wiadomo 

już który dali się zaprosić 
na zabawę taneczną. Tym 
razem była to andrzejkowa 
zabawa taneczna. Organi-
zator – MCKiS – zorgani-
zował to miłe wydarzenie 
w czwartek 28 listopada. 
Działo się w hali organiza-
tora. Bawiło się liczne gro-
no seniorów, coś ok. 450 
odświętnie ubranych se-
niorów, a każdy jak jeden 
w doskonałym humorze.

Ciekawiło nas to, jakie 
wróżby andrzejkowe pamię-
tają i czy te się sprawdziły. Se-
niorzy z dawnych czasów za-
pamiętali wróżenie z lanego 
wosku i układanie. Niektórym 
wróżby te się spełniły.

Szczególnie rozbawiła nas 
opowieść pani Pauliny o an-
drzejkowych wróżbach jej 
babci. Ta pod trzema odwró-
conymi filiżankami ukrywała 
obrączkę, różaniec i pienią-
żek. Wróżący podnosił filiżan-
kę i jego przyszłość stawała 

się jasna. Pani Paulina odkryła 
pieniążek i tak od czasów tej 
wróżby, czyli ok. 15 lat, czeka 
na jej spełnienie.

Seniorzy na tej zabawie ta-
necznej bawili się doskonale, 
do tańca nie trzeba było ich 
dwa razy namawiać. Układy 
taneczne skomplikowane nie 
były – raz nóżka w lewo, raz 
w prawo, rączki do góry i ob-
rót. Najważniejsze, że zabawa 
była udana, a muzyka trafiła 
do gustu. Kapelusze z głów, 
brawo seniorzy.              EB

Seniorzy na andrzejkowej zabawie tanecznej

Jaworznicy seniorzy w zabawie na całego

Oferowana nierucho-
mość jest ogrodzo-

na, uporządkowana oraz 
w pełni wyposażona w nie-
zbędną infrastrukturę 
techniczną.

Nieruchomość posia-
da dostęp do: sieci elektro-
energetycznej, wodociągów, 
centralnego ogrzewania za-
silanego z kotłowni gazowej, 
biooczyszczalni, zbiornika 
na gaz LPG. Dodatkowym 
udogodnieniem jest utwar-
dzony dojazd wykonany 
z asfaltu i kostki brukowej, 
a także wydzielone miejsce 
na odpady komunalne.

Zabudowania na terenie 
działki

Budynek mieszkalny:
Jednopiętrowy, wolno-

stojący, o powierzchni użyt-
kowej 233,71 m².

Składa się z czterech lo-
kali mieszkalnych, które 
mogą być przekształcone 
na pomieszczenia biurowe 
lub usługowe.

Lokale (każdy o powierzch-
ni około 58 m²) obejmują 3 
pokoje, przedpokój, kuchnię, 
łazienkę i toaletę. Każdy lokal 
posiada balkon, piwnicę oraz 

przynależną komórkę w bu-
dynku gospodarczym.

Pokoje i kuchnie są do-
świetlone światłem natural-
nym. Stan techniczny bu-
dynku jest dobry.
Budynek gospodarczy:

Parterowy, wolnostoją-
cy, z czterema osobnymi 
pomieszczeniami, w tym 
jedną kotłownią gazową. 
Wymaga remontu elewacji 
oraz dachu.

Możliwości zagospodaro-
wania nieruchomości
Działka nie jest objęta 

miejscowym planem zago-
spodarowania przestrzenne-
go, ale w Studium uwarun-
kowań i kierunków zago-
spodarowania przestrzenne-

go miasta Jaworzna została 
oznaczona jako teren usłu-
gowo-produkcyjny (UP).

Przeznaczenie podstawo-
we: Tereny produkcji i usług 
produkcyjnych, Handel hurto-
wy, Stacje paliw z zapleczem 
usługowym, Budynki biuro-
we, bazy logistyczne, maga-
zyny i składy, Parking, garaże, 
Usługi sprzedaży i obsługi po-
jazdów, maszyn i sprzętu.

Cena wywoławcza za nie-
ruchomość wynosi 613 
000 zł. Wadium to 61 300 zł.

Przetarg odbędzie się 
15 stycznia 2025 r., o godz. 
11:00 w sali 045 B Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie, 
ul. Grunwaldzka 33. Termin 
wpłaty wadium to 8 stycznia 
2025.  AZ/fot. UM Jaworzno

Miasto sprzedaje nieruchomość przy ul. Drogowców 4

Do chlubnej historii jaworznickiej szkoły muzycznej przechodzi tegoroczna XXII edycja 
Ogólnopolskiego Konkursu Młodych Solistów. Organizator – jaworznicka szkoła muzyczna 
– spisał się dzielnie, konkurs przebiegał sprawnie, bez zgrzytów i potknięć, a konkursowicze 
utalentowani i dobrze przygotowani. W skrócie to konkurs niemalże przykładny. 

– Tegoroczna XXII edy-
cja Ogólnopolskiego Konkur-
su Młodych Solistów obrodzi-
ła w ilość uczestników – mówi 
Anna Sieczkowska, dyr. ja-
worznickiej szkoły muzycz-
nej. – Było ich 120 z całej Pol-
ski, od Krakowa, Wrocławia, 
przez Warszawę aż po Biały-
stok, a więc zjechali się do nas 
uczniowie z całej Polski. Mie-
liśmy dwie kategorie wiekowe 
– pierwsza do 10. roku życia, 
druga powyżej 10. roku życia, 
byli to uczniowie szkół mu-
zycznych I st. Było pięć grup 
instrumentalnych – flet, obój, 
klarnet, saksofon i fagot. Wy-
konania oceniało pięciu juro-
rów – profesorowie akademii 
muzycznych w Katowicach, 
Warszawie, a także nauczycie-
le szkół muzycznych w Krako-
wie, Bytomiu, Dąbrowie Gór-
niczej. Mamy mnóstwo lau-
reatów. Nasza szkoła zapre-
zentowała się bardzo dobrze, 
mieliśmy 13 przedstawicieli, 
10 z nich to laureaci. Poziom 
uczestników zróżnicowany, na-
tomiast wszystkie dzieci przy-
gotowane. Niektórym poszło 
dobrze, niektórym gorzej, ale 
już sam fakt przygotowania się 
do konkursu jest zwycięstwem, 
dlatego, że dzieci zawsze się 
rozwijają, są krok do przodu 
i pozostaje im doświadczenie.

Jurorzy do konkursowi-
czów odnosili się bardzo 
przychylnie, doceniając i po-
ziom wykonawczy, i zaanga-
żowanie. – Myślę, że więk-
szość z uczestników to mu-
zycy z pasją, bo inaczej nie 
braliby udziału w konkursie – 

XXII Ogólnopolski Konkurs 
Młodych Solistów w Jaworznie

Laureatki z jaw. szkoły muzycznej – jaworznianki Oliwia Rogal, 
klarnet, III miejsce i Nikola Góra, klarnet, III miejsce 

Laureatki z jaw. szkoły muzycznej – Maja Hajduga, kl. III, flet,wyróżnienie w konkursie, Olga Musiorska, 
kl. II, obój, wyróżnienie, Małgorzata Nocek, kl. III, flet, wyróżnienie, Małgorzata Wachowicz, kl. III, flet, 
wyróżnienie, Eliza Mikrut, kl. IV, flet, wyróżnienie

mówi prof. Arkadiusz Adam-
ski, przewodniczący jury. – 
Konkurs to specyficzna for-
ma przesłuchań, specyficz-
na forma prezentacji, gdzie 
każdy z uczestników musi 
zaprezentować się jak najle-
piej, tego dowodem jest bar-
dzo duża liczba wyróżnionych 
i nagrodzonych.

Pan prof. Adamski świetnie 
tym młodym muzykom roku-
je. – Jest grupa osób, która jest 
na bardzo wysokim poziomie, 
pozostali, którzy borykają się 
z problemami na pewno wy-
ciągną wnioski i będą się do-
kształcać i podnosić swój po-
ziom wykonawczy. Jestem 
na 100 procent o tym prze-
konany.

Wrażenia konkursowi-
czów nie do zatarcia, radość 
z nagród i autentyczna radość 
z grania.

Wyróżniona w konkursie 
jaworznianka Małgorzata No-
cek, kl. III, flet mówi, że jej 
sukces jest efektem długich 
ćwiczeń i tego, że lubi ten in-
strument i to daje „szczęście 
z grania”. Eliza Mikrut, kl. IV, 

flet, jaworznicka szkoła mu-
zyczna, wyróżnienie w kon-
kursie uważa, że sukces wyni-
ka z tego, że się dużo uśmie-
chała i mimo że coś ją rozpro-
szyło, to udało się jej w miarę 
ładnie zagrać. – Trzeba lubić 
grać, bo jak się lubi, to wte-
dy łatwiej porwać się muzyce 
– dodała. Olga Musiorska, kl. 
oboju, jaworznicka szkoła mu-
zyczna, wyróżnienie, jaworz-
nicka szkoła muzyczna – odpo-
wiedź na pytanie, dlaczego się 
udało na tym konkursie, jest 
prosta – Olga uwielbia muzy-
kę i ćwiczyła regularnie. Maja 
Hajduga, kl. fletu, jaworznicka 
szkoła muzyczna, III miejsce, 
jak twierdzi „raczej” ma talent 
i dlatego się powiodło. Oliwia 
Rogal, kl. klarnetu, III m., ja-
worznicka szkoła muzyczna, 
III miejsce, twierdzi, że się 
udało, ponieważ się skoncen-
trowała na wykonaniu. Nikola 
Góra z kl. klarnetu, jaworznic-
ka szkoła muzyczna, III miej-
sce – docenia u siebie talent, 
pracę i poświęcenie.

Wszystkim laureatom ser-
decznie gratulujemy.         EBeprasa.pl 6dd8daae4d
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

eprasa.pl 6dd8daae4d
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00 
Gabinet będzie nieczynny od 7 grudnia do 1 stycznia 2025 r.

Uwaga 
na warunki 
pogodowe 
panujące 
na drogach 

Zmiana pory roku 
to zmiana warun-
ków na drogach. Je-

sienno-zimowy okres, choć 
pełen uroku, może być bar-
dzo niebezpieczny. Śliska, 
zaśnieżona nawierzchnia 
oraz ograniczona widocz-
ność sprawiają, że tech-
nika prowadzenia po-
jazdu musi się zmienić. 
Dlatego policja apelujem 
do wszystkich uczestni-
ków ruchu drogowego 
o zachowanie ostrożności.

Pamiętajmy o dostoso-
waniu prędkości do wa-
runków – nawet jeśli prze-
pisy pozwalają na szyb-
szą jazdę, bezpieczeń-
stwo zawsze powinno być 
na pierwszym miejscu. 
Ważne jest również utrzy-
mywanie większej odle-
głości od innych pojaz-
dów, co pozwoli na bez-
pieczne hamowanie. Za-
dbajmy też o sprawność 
oświetlenia, wycieraczek 
i pamiętajmy o używaniu 
elementów odblaskowych 
– widoczność na drodze 
ma kluczowe znaczenie.

Jesienią i zimą zmie-
niają się warunki drogo-
we nawet w ciągu jednego 
dnia, dlatego bądźmy goto-
wi na każdą ewentualność. 
Ostrożna i odpowiedzialna 
jazda to podstawa bezpie-
czeństwa.

AZ

eprasa.pl 6dd8daae4d
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Oczywista Nieoczywistość – Więź…

Prof. dr hab.  Marian Bębenek – 
politolog

Prof. nadzw. dr hab. Marian Bębenek

Harry Truman i bomba atomowa
Pierwszy krok do „zim-

nej wojny” postawio-
no na konferencji w Jałcie, 
w lutym 1945 roku. Poro-
zumienie „wielkiej trójki”, 
radziecko-angielsko-ame-
rykańskiej, Stalin, Churchill, 
Roosevelt, dokonało podzia-
łu świata na strefy wpły-
wów. Z kolei pierwszy krok 
w kierunku wykorzystania 
energii atomowej zrobił Al-
bert Einstein w roku 1907, 
odkrywając związek mię-
dzy masą i energią (E=mc2). 
Drugi krok dopiero w 1941 
zrobił Franklin Delano Ro-
osevelt, prezydent Stanów 
Zjednoczonych, uruchamia-
jąc laboratoria badawcze 
i produkcję bomby atomowe 
pod kryptonimem „Project 
Manhattan” we współpracy 
z rządem brytyjskim i to pod 
najściślejszą tajemnicą. 
Pierwsza eksplozja nukle-
arna odbyła się 16 lipca 1945 
w Alamogordo na pustyni 
stanu Nowy Meksyk. Świad-
kowie eksplozji znajdujący 
się w odległości 15 km mó-
wili, że oślepiające światło, 
gwałtowny niszczący wiatr 
i potężny huk były tak prze-
rażające, że wywoływały 
wizję końca świata.

Harry Truman (1884-1972) 
polityk drugiego szeregu Par-
tii Demokratycznej, popierał 
politykę Nowego Ładu prezy-
denta Roosevelta, dzięki któ-
rej Ameryka przezwyciężyła 
największy kryzys gospodar-
czy (1929-1933), jaki rozlał 

się na wszystkie światowe go-
spodarki. Po wyborze w 1944 
roku Roosevelta na czwartą 
kadencję prezydentury(!) se-
nator Truman utworzył spe-
cjalną komisję Kongresu 
do badania efektywności pro-
gramów zbrojeniowych, zwa-
ną „Komisją Trumana”, któ-
ra stwierdziła ogromne mar-
notrawstwo środków. Dzię-
ki temu, jak oceniono, komi-
sja zaoszczędziła podatnikom 
do 1944 r. ok. 15 mld dolarów. 
Opinia publiczna była zadowo-
lona, ale administracja pre-
zydencka, czyli ministrowie 
– nie. Początkowo nie brano 
w ogóle pod uwagę kandy-
datury Trumana na wicepre-
zydenta. Gdy w lipcu 1944 
zaproponowano mu kandy-
dowanie, senator nie wyraził 
zgody. Poskutkowało dopie-
ro osobiste żądanie potężne-
go prezydenta Roosevelta. 20 
stycznia 1945 Truman zastał 
zaprzysiężony na wiceprezy-
denta Stanów Zjednoczonych.

W systemie demokracji 
amerykańskiej, zwanej de-
mokracją prezydencką, wice-
prezydent to funkcja głównie 
ceremonialna, bez większego 
znaczenia w realnej polityce. 
Śmierć Roosevelta 12 kwiet-
nia 1945 roku i natychmiasto-
we zaprzysiężenie Trumana 
12 kwietnia 1945 ku na urząd 
prezydenta Stanów Zjedno-
czonych były dla niego szo-
kiem, na taką okoliczność nie 
był przygotowany. Bo Roose-
velt tylko napomknął mu bar-
dzo ogólnie o eksperymencie 
z bombą atomową, natomiast 
o jej strasznej sile rażenia nic 
mu nie powiedział, a dobie-
gała końca II wojna świato-
wa. Na Pacyfiku amerykań-
ska flota wojenna i startujące 
z lotniskowców potężne lot-
nictwo zepchnęło siły zbrojne 
Japonii do głębokiej defensy-
wy. „Żabimi skokami” zbliża-
no się do Japonii, wybierając 
wyspy o strategicznym zna-
czeniu. Jednak desperacki 
opór Japonii jej fanatycznego 
dowództwa i rządu, który ce-
sarza odsunął od władzy i sa-
mowolnie prowadził politykę 
imperialnej ekspansji na Pa-
cyfiku, stale tężał. Umacnia-
no bunkry wydrążone w ska-
łach, naturalne fortece dla 
gniazd karabinów maszyno-
wych. Zaś fanatyczni obroń-
cy japońskich wysp nie chcąc 
się poddać, masowo popełnia-
li samobójstwo. Świadectwem 
desperacji rządu japońskiego 
był pobór kamikadze, pilotów 

samobójców, którzy mieli jed-
no zadanie: spaść na okręty 
amerykańskie i zniszczyć je, 
samemu ginąc. Przyjęcia bez-
warunkowej kapitulacji wcale 
nie brali pod uwagę. A to był 
warunek niezbędny i koniecz-
ny przerwania wojny. Tak 
uzgodnili Churchill i Roosevelt 
na konferencji w Casablance. 
26 lipca 1945 na konferencji 
w Poczdamie nowy prezydent 
Stanów Zjednoczonych Har-
ry Truman poinformował Sta-
lina, że zdecydował się przy-
spieszyć i zakończyć wojnę 
za pomocą bomby atomowej. 
Stalin w ogóle nie zareagował 
na taką wiadomość.

Dla zrozumienia drama-
tycznych zdarzeń rzuca świa-
tło ekspertyza dowództwa 
wojsk amerykańskich; jej au-
torzy straty wojsk amerykań-
skich podczas samej inwazji 
na terytorium Japonii osza-
cowali na co najmniej 200 
tysięcy żołnierzy. Cena nie-
wyobrażalna dla kraju demo-
kracji i wolności, gdzie życie 
ludzkie jest w najwyższej ce-
nie, a jego żołnierze już 4 lata 
prowadzą walkę śmiertelną. 
Rachunek strat i zysków nie 
mógł budzić wątpliwości, jaką 
decyzję powinien podjąć pre-
zydent odpowiedzialny za losy 
swego narodu.

Osobisty notatnik prezy-
denta Trumana pod datą 25 
lipca 1945 podaje: „Wynaleź-
liśmy najokropniejszą bom-
bę w historii świata… ta broń 
zostanie użyta przeciw Japonii 

przed 10 sierpnia. Powiedzia-
łem sekretarzowi wojny panu 
Henry Stimsonowi, by użył 
jej na cele wojskowe przeciw 
żołnierzom i marynarzom, nie 
zaś przeciw kobietom i dzie-
ciom. Nawet jeżeli Japończy-
cy są dzikusami, okrutnymi, 
bezlitosnymi fanatykami, jako 
przywódca świata dla ogólne-
go dobra nie możemy zrzucić 
tej strasznej bomby na starą 
stolicę Kyata czy nową Tokio. 
To dobrze, że bomby atomo-
wej nie wynalazł Hitler czy 
Stalin”.

6 sierpnia 1945 o godz. 
8:15 nastąpił atak bomby ato-
mowej na Hiroszimę. Bomba 
nazwana „Little Boy” (tłum. 
Mały Chłopiec) zabiła ok. 70-
90 tysięcy mieszkańców. Ja-
ponia nie zgodziła się na bez-
warunkową kapitulację. Do-
wództwo armii przekonało 
cesarza, że Amerykanie mają 
tylko jedną bombę. Trzy dni 
później, 9 sierpnia 1945, dru-
ga bomba „Fat Man”, (tłum. 
Grubas), rzucona w Nagasa-
ki zabiła ok. 40-70 tysięcy lu-
dzi. Wtedy cesarz Hirohito, 
w oczach narodu emanacja 
bóstwa opiekuńczego Japonii, 
ogłosił przez radio, że zgodził 
się na kapitulację, aby „ocalić 
ludzkość”. Dopiero po zrzuce-
niu dwóch bomb atomowych 
ZSRR zerwał pakt o neutralno-
ści z 1941 i zaatakował wojska 
japońskie w Mandżurii i Korei.

Z korespondencji Stalina 
i Trumana wynika, że w związ-
ku z bezwarunkową kapitula-

cją Japonii, Stalin domagał się 
podziału łupów, czyli udziału 
w okupacji Japonii oraz włą-
czenia połowy wyspy Hokka-
ido – północna część Japonii 
– do radzieckiej strefy wpły-
wów. A zatem tak, jak to zro-
bił w krajach Europy Środko-
wo-Wschodniej w stosunku 
do: Polski, Rumunii, Bułgarii 
i części Niemiec.

Truman zdecydowanie 
odmówił. Stał na stanowisku, 
że Amerykanie za główny cel 
okupacji pokonanego cesar-
stwa uważają demilitaryzację 
i demokratyzację Japonii.

Konkludując, upłynęło spo-
ro czasu, by wielu intelektu-
alistów Zachodu mogło zdać 
sobie sprawę z przerażającej 
prawdy, że sowiecka Rosja 
jest zbudowana na kłamstwie 
i zbrodni przeciwko ludzkości. 
Truman jako prezydent Sta-
nowi Zjednoczonych za życia 
i przez długie lata pozostawał 
w cieniu czarnej legendy: wi-
nowajcy, który rozkazał zrzu-
cić bomby atomowe na Japo-
nię. Obecnie jego wizerunek 
przekształcił się diametralnie. 
Jest postrzegany jako przeni-
kliwy mąż stanu, który ośmielił 
się zerwać z pojednawczym, 
ustępliwym i mimowolnie 
przyzwalającym na zło, kur-
sem politycznym Roosevel-
ta i Churchilla wobec polityki 
Stalina. Natomiast kurs poli-
tyczny „Wielkiej Trójki” był 
pragmatycznym wyborem „zła 
koniecznego”, zła, którego nie 
sposób było uniknąć.

Mój wujek, Edmund 
Zieliński, był przy-
kładem swoistego, 

lokalnego folkloru. Tak na-
prawdę nie nazywał się Zieliń-
ski, tylko Hujek. Ze względu 
jednak na fakt, że nazwisko 
to budziło dość negatywne 
i prześmiewcze skojarzenia, 
postanowił je zmienić i tak też 
uczynił. I pod tym nazwiskiem 
zakończył swój żywot.

Nie był on jedynym człon-
kiem naszej rodziny, który tak 
postąpił. Uczynił tak też kuzyn 
mojego pradziadka Marcina, 
policjant, Stanisław Hujek, któ-
ry zamienił nazwisko na Służa-
łowski. To on został zamordo-
wany przez NKWD i jest na liście 
katyńskiej. Wszyscy Hajkowie, 
znaczna część Halinskich i Bóg 
jeden wie kogo jeszcze to tak 
naprawdę Hujkowie. Rodzina 
ta kiedyś była bardzo duża i po-
noć bogata. Bardzo długo jed-
nak nikomu nie przyszło do gło-
wy to, by zmienić nazwisko. 
W księgach metrykalnych na-
zwisko to figuruje w Jaworznie 
od wieku XVII aż do początku 
XX. Dopiero wówczas pojawiają 
się zmiany. Dlaczego? A to dla-
tego, że mniej więcej wówczas 
określenie „hujek” zaczyna bu-
dzić takie, a nie inne skojarzenia. 
Wcześniej tak nie było. A ponie-

waż nikt zbytnio nie chciał być 
kojarzony z „hujkiem”, to więk-
szość więc członków naszej ro-
dziny zaczęła posługiwać się 
nazwiskiem Hajek, a nie Hu-
jek. I tak już pozostało, chociaż 
i Hajków jest coraz mniej. Takim 
nazwiskiem podpisywała się 
także żona pradziadka Marci-
na, a matka Edmunda, prabab-
cia Waleria. Takie nazwisko jest 
też na jej nagrobku. Natomiast 

wujek, chciałoby się rzec, po-
jechał po bandzie, przemiano-
wując się na Zielińskiego. Toteż 
gdy zmarł i w Długoszynie poja-
wiła się informacja o jego zgo-
nie, wielu długoszynian nie wie-
działo, o kogo chodzi. Co praw-
da wszyscy znali Edmunda, ale 
tego z Hujków, natomiast nazwi-
sko „Zieliński” było raczej obce, 
a przynajmniej mało znane. Pod 
takim nazwiskiem też został po-

chowany. Wygląda to dość oso-
bliwie. W dużym grobie, miej-
scu i jego spoczynku, spoczy-
wają trzej „dziadkowie” – Marek 
Dziadek, syn mojej babci (siostry 
Edmunda), który zginał tragicz-
nie w wieku 25 lat, Tadeusz Dzia-
dek, móż babci, ojciec Marka 
i dziadek (także mój). I oczywi-
ście Maria Dziadek, mama mo-
jej mamy, jej siostry Eli i Marka. 
Babcia zmarła, dożywszy nie-
mal 91 lat. Obok wiec trzech 
„Dziadków” leży tam również 
Edmund Zieliński. Przypomina 
w ten sposób kogoś nieco wy-
alienowanego, choć będącego 
przecież członkiem rodziny. Był 
w końcu bratem babci, wujkiem 
Marka i szwagrem dziadka Tad-
ka. Ci jednak nie pałali ponoć 
do siebie sympatią. Ciekawe 
jak dzielą ze sobą jedną mogi-
łę. Czasem oczami wyobraźni 
widzę, że niczym koty kotłują 
się nawzajem w grobowcu. Pa-
miętam, że kiedy umarł dziadek 
Tadek, to babcia kazała pocho-
wać go na Marku (grób składa 
się z dwóch części, każda z nich 
przeznaczona jest dla dwóch 
osób), ponieważ, jak stwierdzi-
ła, nawzajem się nienawidzili. 
Tak się więc stało. A kiedy zmar-
ła babcia, spoczęła na swoim 
bracie. Wszystkich ich tak czy 
owak pogodziła śmierć, a czy 

kotłuje się w grobowcu ktokol-
wiek i czy ewentualna nienawiść 
przetrwała próbę czasu i śmierci, 
o tym nie mam pojęcia. Może te-
raz i tak nie ma to już większego 
znaczenia. Kiedy chowano jako 
ostatnią babcię, stwierdzono 
jednocześnie, że istnieje moż-
liwość, by w owym grobie po-
chować jeszcze dwie osoby, ale 
tylko pod warunkiem, że osoby 
te zostaną spopielone i złożone 
w urnach. Grobowiec rzeczywi-
ście jest duży. Pierwotnie prze-
znaczony był dla czterech osób.

Dziś wszyscy oni spoczywają 
w jednym miejscu. Bez wzglę-
du na nazwiska, jakie nosili, bez 
względu na różnice czy wzQa-
jemne animozje. Ich indywi-
dualne drzewa genealogiczne 
rozchodziły się w przeszłości 
w różnych kierunkach, ku róż-
nym przestrzeniom i powiąza-
niom. Były wszak także spoiwa, 
które łączyły ich ponad wszel-
ką dyskusją, a mianowicie fakt, 
ze byli i są rodziną, zarówno 
w obrębie pokrewieństwa, jak 
i powinowactwa. Są to czynni-
ki nierozerwalne, które powo-
dują, że wszyscy my, ich po-
tomkowie jesteśmy sumą ich 
wszystkich, że istniejemy wła-
śnie dzięki nim, tak jak i nasze 
dzieci, wnuki czy prawnuki ist-
nieć będą także, a w żyłach ich 

płynąć będzie także nasza krew. 
Ich charaktery będą sumą na-
szych charakterów, ich zdro-
wie, wady, zalety, obciążenia, 
skłonności, zapewne także te 
gorsze. Ale to właśnie tak jest 
z rodziną. Rodziny nie wybie-
ramy, przyjmujemy ją z dobro-
dziejstwem inwentarza, przyj-
mujemy taką, a nie inną. Dla-
czego? Po pierwsze dlatego, 
że nie mamy żadnego wpływu 
na to, w jakiej rodzinie przy-
chodzimy na świat, a po drugie 
dlatego, że to właśnie dzięki 
rodzinie na ten świat przycho-
dzimy w ogóle. Przychodzimy, 
przeżywamy i kształtowani je-
steśmy także, a może przede 
wszystkim przez nią. A potem 
odchodzimy i spoczywamy, 
z nadzieją, że kiedyś także i dla 
tych, którzy pozostają po nas,  
będziemy punktem odniesie-
nia oraz tematem wspomnień 
i myśli, od których pod sercem 
robi się cieplej. Nie mam więc 
cienia wątpliwości, że i we mnie 
zawiera się suma ich wszystkich, 
i dziadka, i babci, i wujka, tego 
czy tamtego. Nie mam też wąt-
pliwości, że pomimo różnic, ta-
kich czy owakich, mniej czy bar-
dziej formalnych, nadaj jeste-
śmy swego rodzaju jednią, nie-
rozerwalną i prawdziwą. Na za-
wsze.                    Jarosław Sawiak

Maria Dziadek w oknie swojego rodzinnego domu, był to również 
rodzinny dom Edmunda, jej brata oraz ich ojca, Marcina – lata 50. 
XX wieku (zbiory prywatne)
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kopalnia Jan Kanty powstała w 1920 roku

„Cyfrowy Skaut”, czyli projekt 
edukacyjny dotyczący cyberbez-
pieczeństwa, przekazuje infor-
macje na temat zagrożeń, jakie 
czyhają na nas w internecie. 28 
listopada w Szkole Podstawowej 
nr 20 odbyły się lekcje pokazowe, 
podczas których nauczyciele do-
wiedzieli się, jak rozmawiać o tych 
zagadnieniach ze swoimi ucznia-
mi. Inicjatorem tego projektu 
w Jaworznie jest Ernest Kurzeja 
z firmy Multikom IT.

Poruszane zagadnienia w prak-
tyczny sposób uwrażliwiały mło-
dzież na zagrożenia, które mogą 
występować w przestrzeni wirtual-
nej. Uczniowie uczestniczący w tym 
wydarzeniu bardzo chętnie i żywo 
reagowali na pytania zadawane 
przez organizatorów projektu, nie-
rzadko wykazując się wartościową 
wiedzą i bystrymi spostrzeżeniami.

Co ciekawe, wielu młodszych 
uczniów zdaje sobie sprawę z za-
grożeń jakie mogą ich spotkać. Cza-
sem ci młodsi edukują starszych.

Projekt edukacyjny cyberbez-
pieczeństwa dla dzieci „Cyfrowy 

„Cyfrowy Skaut” – projekt edukacyjny 
cyberbezpieczeństwa dzieci

Skaut”, który odbył się 28 listopa-
da w Szkole Podstawowej nr 20 
w dzielnicy Byczyna, miał na celu 
budowanie świadomości i eduka-
cji w zakresie cyberbezpieczeń-
stwa, by chronić najmłodszych 
i pokazywać najlepsze oblicze 
technologii.

W zajęciach wzięło udział po-
nad 120 uczniów i młodzieży 
ze szkół podstawowych nr 19, 20 
i 21 oraz ponad 20 nauczycieli 
i dyrektorów. Spotkanie odbywa-
ło się jednocześnie w dwóch gru-
pach wiekowych. Te pokazowe 
lekcje to nie tylko wiedza teore-
tyczna, ale wiele przykładów za-
chowań, na które trzeba uważać 

w internecie.
Tego typu inicjatywy w realny 

sposób przyczyniają się do tego, 
że tak powszechna już wszędzie 
przestrzeń wirtualna może być 
postrzegana jako szansa rozwoju 
następnego pokolenia, bez obawy 
o bezpieczeństwo naszych dzieci 
i młodzieży.

Prelegentami tego wydarzenia 
byli; Ernest Kurzeja (Multikom IT), 
Mariusz Stasiak (dyrektor projek-
tu Cyfrowy Skaut), Krzysztof Ko-
nieczny (Sun Capital), Artur Mar-
kiewicz (Trecom), Agata Grima 
(Tauron Polska Energia) i Magda-
lena Tora (specjalistka ds. marke-
tingu Multikom IT).          (iw)

Cyfrowy Skaut – nauka i zabawa

Finalistka programu „The 
Voice of Poland” – Sandra 
Rusin – wystąpiła podczas 

Andrzejek w Gościńcu Sosina! 
Magiczny wieczór pełen mu-
zyki, tańca i niezapomnianych 
atrakcji odbył się 30 listopada, 
dostarczając gościom mnóstwa 
radości i wrażeń.

Gościniec Sosina zorganizował 
niezapomniany wieczór andrzej-
kowy, który przyciągnął licznych 
uczestników. Wydarzenie, pełne 
pozytywnej energii, było dopraco-
wane w każdym szczególe, a jego 
atmosfera zachwyciła wszystkich 
obecnych.

Na scenie wystąpili znakomici 
artyści, w tym Magdalena Suruło 
– wirtuoz saksofonu, której talent 
oczarował publiczność, oraz San-
dra Rusin, której energia i niesa-
mowity głos rozświetliły cały wie-
czór. O oprawę muzyczną zadbał 
DJ Dawid, który przygotował reper-
tuar pełen przebojów, zapewniając 
świetną zabawę na parkiecie.

Andrzejkowe szaleństwo 
na trzech poziomach

Zabawa odbywała się na trzech 
poziomach Gościńca Sosina. 
Na poziomie -1 goście bawili się 
na podświetlanej podłodze, która 
dodawała dyskotekowej atmosfery 
każdemu tańcowi. Na innych po-
ziomach panował klimat bardziej 
kameralny, ale równie magicz-
ny. Dodatkową atrakcją wieczo-
ru była cyganka, która prowadziła 
andrzejkowe wróżby, dostarczając 
gościom mnóstwa zabawy i odro-
biny tajemniczości.

Gościniec Sosina po raz kolej-
ny udowodnił, że potrafi organi-
zować wydarzenia na najwyższym 
poziomie. Elegancka sala bankie-
towa, profesjonalna obsługa oraz 
wykwintne dania serwowane pod-
czas wieczoru podkreśliły wyjąt-
kowy charakter imprezy. Andrzej-
ki w Sosinie na długo pozostaną 
w pamięci uczestników jako wie-
czór pełen radości, tańca i nieza-
pomnianych chwil!           (iw)

Andrzejki 2024 w Gościńcu Sosina

Andrzejki w Jaworznie  
– zabawa w Gościńcu Sosina

„Biały domek” na Kantym w Ja-
worznie został zburzony. Był 
to budynek, gdzie mieścił się 
zarząd byłej kopalni Jan Kanty. 
Wyburzenie tego ponad 100-let-
niego obiektu wywołało falę 
oburzenia w mediach społeczno-
ściowych, szczególnie wśród osób, 
które uważały go za symbol prze-
mysłowego dziedzictwa miasta. 
Teren, na którym znajdował się 
budynek, w ostatnim czasie został 
zakupiony przez właściciela popu-
larnej sieci sklepów z elektroniką.

Ten ponad 100-letni budynek 
powstał wraz z rozpoczęciem dzia-
łalności kopalni Jan Kanty począt-
kiem lat 20. XX wieku. Od począt-
ku mieściła się w nim dyrekcja za-
kładu, zarząd oraz inne biura m.
in. kierownika robót. Obiekt zo-
stał wybudowany w czasach tuż 
po wojnie z materiałów, na jakie 
w tamtym czasie można było so-
bie pozwolić. Jak tłumaczy Prze-
mysław Dudzik z Muzeum Miasta 
Jaworzna, również sposób budo-
wania w tamtych czasach nie za-
kładał długowieczności tego bu-
dynku. Po zakończeniu działalno-
ści kopalni biały domek stał nie-
użytkowany i po prostu niszczał.

Obiekt ten mimo złego stanu 
technicznego był swojego rodza-
ju symbolem industrialnego terenu 
i nic dziwnego, że decyzja o jego 
wyburzeniu wywołała oburzenie 
w mediach społecznościowych. 
W czwartek, 28 listopada rozpoczę-
ła się jego rozbiórka, a dzień później 
po budynku został już tylko gruz.

Budynek po kopalni Jan Kanty został wyburzony

Sprawę wyjaśnia dyrektor 
Muzeum Miasta Jaworzna
Przemysław Dudzik z Muzeum 

Miasta Jaworzna opisuje historię 
wyburzonego domku, nazywając go 
jednym z ostatnich obiektów okre-
su industrializacji w Polsce po 1918 
roku. Budynek powstał na początku 
XX wieku wraz z rozpoczęciem dzia-
łalności Kopalni Jan Kanty. Począt-
kowo mieściła się w nim dyrekcja, 
zarząd i biura kopalni. Budynek zo-
stał zbudowany tuż po wojnie z ma-
teriałów dostępnych w tamtym cza-
sie. Dudzik zwraca uwagę, że spo-
sób budowania w tamtych czasach 
nie zakładał długowieczności.

Po zakończeniu działalności 
kopalni budynek stał nieużywa-
ny i niszczał. Dudzik przyznaje, 
że mimo złego stanu technicznego 
domek był symbolem industrial-
nego terenu. Uważa on, że trudno 
mu dyskutować o emocjach zwią-
zanych z wyburzeniem, ale zwra-
ca uwagę na historyczne znacze-
nie obiektu.

Dyrektor podkreśla, że w latach 
70. XX wieku, w związku z rozbu-
dową kopalni, budynek przeszedł 
znaczące modyfikacje, w tym 
zmianę dyspozycji wnętrza, po-
większenie okien i zamurowanie 

części z nich. Zaznacza, że budy-
nek nie był wpisany do gminnej 
ewidencji zabytków.
• W latach 20. XX wieku w budynku 

mieściły się biura kierownika robót, 
sztygarów i miernictwa.

• W późniejszych latach w budyn-
ku pracowali m.in. Marian Kozłow-
ski, Jan Łyp i Stanisław Szewczyk, 
a w latach 80. XX wieku Ludwik 
Witosiński.

• W 2013 roku teren, na którym stał 
domek, został sprzedany przez 
Spółkę Restrukturyzacji Kopalń 
prywatnej firmie.

Warto jednak podkreślić, co 
również wspomina dyrektor mu-
zeum – budynek ten nie był wpisa-
ny w gminną ewidencję zabytków. 
Teren, gdzie znajdował się domek, 
został w 2013 roku sprzedany przez 
Spółkę Restrukturyzacji Kopalń pry-
watnej firmie. W sierpniu 2024 roku 
działka ta została kupiona przez fir-
mę TERG SA, czyli właściciela Me-
dia Expert, który ma swój sklep tuż 
obok. Pozwolenie na rozbiórkę zo-
stało jeszcze wydane poprzedniemu 
właścicielowi działki w 2020 roku.

Prawdopodobnie firma ta pla-
nuje wykorzystać ten teren pod 
swoją działalność.

Weronika Palka

Z okazji święta wszystkich 
górników w Przedszkolu 
Miejskim nr 12 Integra-

cyjnym w Jaworznie gościliśmy 
górnika. Nasz wspaniały gość 
opowiedział dzieciom, jak wyglą-
da jego praca, jakimi narzędzia-
mi posługują się górnicy, przybli-
żył kolejne etapy wydobywania 
węgla, a także opowiedział histo-
rię powstawania węgla.

Podczas spotkania dzieci mia-
ły okazję wzbogacić swoje wia-
domości na temat ciężkiej i cza-
sami niebezpiecznej pracy gór-
nika. Duża atrakcją było również 
to, że gość zaprezentował gór-
niczy strój galowy. Dzieci miały 

okazję przyjrzeć się z bliska mun-
durowi, czapce górniczej, odzna-
czeniom, które górnicy otrzymu-
ją za długoletnią, ciężką pracę 
w kopalni. Przedszkolaki chęt-
nie i z dużym zaciekawieniem 
wysłuchały opowieści, zadawały 
wiele pytań, na które gość chęt-
nie odpowiadał. Na zakończenie 
przedszkolaki recytowały wier-
szyki oraz zatańczyły w strojach 
śląskich. Dzieci, dyrektor, nauczy-
ciele Przedszkola Miejskiego nr 
12 Integracyjnego w Jaworznie 
podziękowały za wspaniałe spo-
tkanie.

Katarzyna Tomasik, Katarzyna 
Wojtalewicz

Wizyta górnika  
w Przedszkolu Miejskim nr 12 
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Miasto Jaworzno14 Aktualności
      w 2011 roku powstała Jaworznicka Izba Gospodarcza

OGŁOSZENIE

Tymoteusz Golec – w te-
gorocznej edycji konkursu 
Jaworznickiej Izby Gospo-

darczej pt. „Mój pomył na biz-
nes” im. Jerzego Zamarlika został 
wyróżniony przez pełnomocnika 
prezydenta miasta. Praca Tymote-
usza to projekt agencji reklamowej 
i kreatywnej Optima.

Tymoteusz ma 17 lat, jest 
uczniem klasy III technikum na kie-
runku technik reklamy w Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Usta-
wicznego w Jaworznie. – Interesu-
ję się designem oraz jego różno-
rodnymi stylami, symboliką i ko-
lorystyką, co łączy się z moją pa-
sją do projektowania graficznego 
– mówi o sobie – Jestem laure-
atem licznych konkursów graficz-
nych, zarówno ogólnopolskich, jak 
i szkolnych. Cenię profesjonalizm 
i dbałość o szczegóły, a sztuczna 
inteligencja wspiera mnie w two-
rzeniu zaawansowanych wizualiza-
cji. Poza grafiką pasjonuję się grą 
na pianinie, szachami i sportem – 
squash, rolki, tenis stołowy.

Ela Bigas: Proszę o opis 
twojego nagrodzonego projektu 
i uzasadnienie wyboru tego 
pomysłu. 

Mój projekt, firma Optima, 
to przyszła agencja reklamowa 
i kreatywna, oferująca usługi z za-
kresu projektowania graficznego, 
marketingu, druku oraz tworze-
nia stron internetowych. Posta-

Tymoteusz Golec: „...Zmienianie świata zaczyna się od małych kroków...”

nowiłem skupić się na zrówno-
ważonym rozwoju, łącząc działa-
nia marketingowe z korzyściami 
społecznymi i środowiskowymi. 
Kampanie Optimy mają nie tylko 
promować marki, ale także wpły-
wać na edukację, ochronę środo-
wiska i odpowiedzialność spo-
łeczną.

Pomysł zrodził się z mojego 
przekonania, że reklama może być 
czymś więcej niż tylko narzędziem 
sprzedaży – może realnie zmie-
niać świat na lepsze. Zainspirowa-
ła mnie także chęć wspierania firm, 
które wyznają podobne wartości, 
np. działających w branży ekolo-
gicznej czy technologicznej. Wy-
korzystanie sztucznej inteligencji 
w poprawny sposób, to kluczowy 
element, który wyróżnia mój pro-
jekt na tle konkurencji.

Jakie są mocne strony projektu, 
a jakie możliwe trudności w jego 
realizacji?

Mocne strony to: innowacyjność 
dzięki zastosowaniu sztucznej inte-
ligencji w projektach graficznych 
i nie tylko, kompleksowe podej-
ście obejmujące grafikę, marketing, 
druk i programowanie, silny nacisk 
na etyczne kampanie wspierają-
ce edukację, ekologię i rozwój spo-
łeczny, gotowy plan wzrostu i stra-
tegia marketingowa, indywidualne 
podejście do klientów oraz elastycz-
ność w dostosowywaniu oferty.

Trudności we wdrożeniu to: kon-
kurencja na rynku usług reklamowych 
i graficznych, wysokie koszty począt-
kowe związane z zakupem sprzętu 
i technologii, budowanie świadomo-
ści marki i pozyskiwanie pierwszych 
klientów może być czasochłonne.

Czynniki gwarantujące sukces 
projektu to nowoczesność i unikal-
ność, dzięki wykorzystaniu AI firma 
dostarczy innowacyjne rozwiązania, 
które wyróżnią klientów na rynku.

Wartości społeczne projektu: 
kampanie reklamowe będą nie tyl-
ko efektywne, ale także wartościowe 
dla społeczeństwa, co zwiększy lojal-
ność klientów.

Wszechstronność projektu to: 
możliwość świadczenia usług w róż-
nych branżach (np. technologia, eko-
logia) pozwala dotrzeć do szerokiego 
grona klientów.

Strategiczne podejście: jasno 
określone etapy rozwoju firmy i ela-
styczne podejście do zmieniających 
się warunków rynkowych.

Kompetencje osobiste, czyli 
moje doświadczenie w konkursach 
graficznych i znajomość narzędzi 
AI to kluczowe atuty przyciągające 
klientów.

Takie podejście łączy moje pasje 
i zdolności z realnymi potrzebami 
rynku, co daje firmie solidne pod-
stawy do osiągnięcia sukcesu.

Jakie umiejętności kształtuje 
gra w szachy, czy pomogą 
w realizacji planów zawodowych?

Gra w szachy uczy logicznego 
myślenia, przewidywania i planowa-
nia. Pomaga też podejmować decy-
zje w trudnych sytuacjach. Te umie-
jętności na pewno przydadzą mi się 
w prowadzeniu firmy, gdzie trzeba 
analizować rynek, planować dzia-
łania i szybko reagować na zmiany. 

Dzięki szachom wiem, jak skupić się 
na celu i nie poddawać się, nawet je-
śli coś nie idzie po mojej myśli.

Co rozumiesz pod pojęciem 
odpowiedzialności społecznej, 
czy współcześni Polacy 
taką odpowiedzialnością się 
charakteryzują?

Odpowiedzialność społeczna 
to dbanie o innych i środowisko, 
podejmowanie działań, które są do-
bre nie tylko dla nas, ale i dla otocze-
nia. W mojej firmie chcę to wdrażać, 
tworząc kampanie, które pomagają 
ludziom i promują wartości ekolo-
giczne.

Polacy coraz częściej angażują się 
w takie działania, np. wybierają eko-
logiczne produkty czy wspierają ak-
cje charytatywne. Widać postęp, ale 
zawsze można zrobić więcej.

Jak realnie zmieniać świat 
na lepsze?

Zmienianie świata zaczyna się 
od małych kroków, takich jak segre-
gowanie śmieci czy pomaganie in-
nym. W mojej firmie chcę łączyć re-
klamę z działaniami, które przynoszą 
korzyści społeczeństwu, np. wspie-
rać edukację czy ekologię. Ważne, 
żeby każdy robił, co może, i moty-
wował innych. Małe działania, gdy 
robi je dużo osób, mogą przynieść 
wielkie zmiany.

Gratuluję pomysłu, życzę 
realizacji, dziękuję za rozmowę.

Ela Bigas

Tymoteusz Golec prezentuje swój pomysł na biznes

eprasa.pl 6dd8daae4d



15Co Tydzień nr 48/1729
4 grudnia 2024 roku
Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Rekrutujemy na stanowisko: DZIENNIKARZ. 

Informacje kulturalne – 4 – 10 grudnia

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

4 grudnia – godz. 14.00 – 16.00, 
Spotkanie ze św. Mikołajem w Cen-
trum Kulturalnio – Społecznym im. 
M. Ciołczyka, ul. Ks. A. Mroczka 49
5 – 8 grudnia – Indywidualne Mi-
strzostwa Polski Młodzików Młod-
szych/Klub Wolant, Hala Widowi-
skowo-Sportowa MCKiS Grunwaldz-
ka 80
5 grudnia – godz. 16.00 – 18.00, 
Spotkanie ze św. Mikołajem, Dom 
Kultury im. Zdzisława Krudzielskie-
go w Szczakowej ul. Jagiellońska 3
5 grudnia – godz. 16.30, Gala Wo-
lontariusza Roku, Atelier Kultury, ul. 
A. Mickiewicza 2
5 grudnia – godz. 17.00, Spektakl 
„Mikołaj, który zapomniał”, Dom 
Kultury im. Zdzisława Krudzielskie-
go w Szczakowej ul. Jagiellońska 3
6 grudnia – godz. 16.30 – 20.00, 
Spotkanie ze św. Mikołajem w By-
czynie, Klub MCKiS „Niko” ul. 
Na Stoku 14

do 6 grudnia – Tydzień Górniczy, 
GEOsfera, ul. św. Wojciecha 100
do 6 grudnia – godz. 9 00 Elimina-
cje XXII Diecezjalnego Festiwalu 
Kolęd i Pastorałek Złota Kantyczka, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Inwa-
lidów Wojennych 2
7 grudnia – godz. 09.15, Aktywne 
Mikołajki: Fitness, Stretching, Nor-
dic Walking!
Dom Kultury im. Zdzisława Kru-
dzielskiego w Szczakowej ul. Jagiel-
lońska 3
7 grudnia – godz. 10.00, Świątecz-
ne warsztaty w Klubie Kasztan, Klub 
MCKiS „Kasztan” ul. Kasztanowa 30
7 grudnia – godz. 11.00, Świątecz-
ne historie, Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Rynek Główny
7 grudnia – godz. 17.00, MDKow-
ski Błysk w spektaklu Król rozrywki, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Inwa-
lidów Wojennych 2
8 grudnia – godz. 18.00, Kon-

cert Orkiestry Kameralnej Archetti, 
ATElier Kultury ul. A. Mickiewicza 2
8 grudnia – godz. 18.00, Koncert 
Knedlove, Jazz Club Muzeum, ul. 
Pocztowa 5
9 grudnia – godz. 10.00, Podłaź-
niczki świąteczne, ATElier Kultury 
w Jaworznie ul. Wiosny Ludów 1
9 grudnia – godz. 17.30, Spotka-
nie z Mikołajem, ATElier Kultury 
w Jaworznie ul. Wiosny Ludów 1
10 grudnia – godz. 18.00, 
„Bal w operze” – spektakl teatru 
ITAN, ATElier Kultury ul. A. Mic-
kiewicza 2
10 grudnia – godz. 18.00, Koncert 
Zespołu Rockowego MDK “Bory 
Quality”, Młodzieżowy Dom Kultury, 
ul. Inwalidów Wojennych 2
10 grudnia – godz. 18.00 – 20.00, 
Mecz ligi wojewódzkiej kadetek 
w siatkówce dziewcząt, Hala spor-
towa MCKiS ul. Inwalidów Wojen-
nych 18.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

budowlanego 
tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

dyplomowany 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

wykopy fundamentowe 
itp. tel. 690469234

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI
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ce

O
bserw

uję niebo
O

gnisty m
iecz

G
rozy jest blisko.

O
dkryłem

 w
 pokładach

Prehistorii grypsy
W

idziałem
 stalow

e
K

onie A
pokalipsy.

S
łow

am
i dziś daję

Ludziom
 nadzieję

I ulżę cierpienie bólu

K
ocham

 to m
iasto

Jak pszczoły królow
ą

M
atkę kochają w

 ulu.

D
o m

iasta Jaw
orzna

M
am

 w
 sercu tyle m

iłości

Tu zostanie m
oje ciało

I te m
oje m

yśli m
ądrości.

Jan R
yszard D

rąg

M
agiczne spotkanie ze św

. M
ikołajem

 

1 grudnia H
ala W

idow
iskow

o-Sportow
a M

C
K

iS w
 Jaw

orznie 
przem

ieniła się w
 m

agiczną krainę Św
iętego M

ikołaja! 
B

yło to w
yjątkow

e w
ydarzenie, które przyciągnęło tłum

y 
m

ieszkańców
 i pozw

oliło poczuć praw
dziw

y św
iąteczny 

klim
at. R

odziny z dziećm
i spędziły czas w

 radosnej 
i rodzinnej atm

osferze, a na uczestników
 czekało w

iele 
niezapom

nianych atrakcji.

Pow
staw

an
ie i fun

kcjon
ow

an
ie och

ot-

n
iczych

 straży pożarnych
 n

a teren
ie 

Jaw
orzn

a m
iało zbliżon

ą gen
ezą oraz 

fun
kcje do tych, które przyczyniły się 

do pow
staw

an
ia takich

 organ
izacji 

w
 in

nych
 częściach

 kraju. Podsta-

w
ow

ym
 im

pulsem
 do pow

staw
an

ia 

tychże jedn
ostek były w

ydarzen
ia 

w
 zaborze austriackim

 i sam
ym

 K
ra-

kow
ie. W

 tam
tym

 czasie bow
iem

 

doszło do pow
stan

ia w
 1860 roku To-

w
arzystw

a W
zajem

nych
 U

bezpieczeń
 

od O
gn

ia oraz do pow
ołan

ia do życia 

O
chotniczej Straży O

gniow
ej w

 K
ra-

kow
ie. K

ilka lat później zain
icjow

ano 

także działaln
ość K

rajow
ego Zw

iązku 

O
ch

otn
iczych

 Straży Pożarnych
 w

 K
ró-

lestw
ie G

alicji i Lodom
erii z W

ielkim
 

K
sięstw

em
 K

rakow
skim

 (1875), która 

to organ
izacja m

iała n
adzorow

ać szko-

len
ia i fun

kcjon
ow

an
ie tychże organ

i-

zacji w
 zw

iązku z coraz częstszym
i po-

żaram
i i katastrofalnym

i w
 skutkach

 

w
ydarzen

iam
i.

Z
resztą to w

 na terenie zaboru austriac-
kiego jednostki takie rozw

ijały się najin-
tensyw

niej i było ich najw
ięcej. N

ajgorzej 
pod tym

 w
zględem

 w
yglądała spraw

a w
 za-

b
orze rosyjskim

. W
 zab

orze austriackim
 

w
ład

ze m
onarchii hab

sburskiej zdaw
ały 

sobie sp
raw

ę z olb
rzym

ieg
o zagrożenia 

licznym
i pożaram

i, toteż zezw
alały na po-

w
staw

anie tego typu form
acji i ich sw

o-
bodne funkcjonow

anie. B
yło to szczególnie 

w
idoczne w

 okresie autonom
ii galicyjskiej. 

N
atom

iast w
 zaborze pruskim

, ale przede 
w

szystkim
 rosyjskim

, adm
inistracja pań

-
stw

ow
a dopatryw

ała się w
 p

ow
staw

aniu 
i działalności takich jednostek zagrożenia 
działalnością w

yw
rotow

ą, m
ającą polski, 

a co za tym
 idzie narodow

y charakter. To-
też w

łaśnie na terenie m
onarchii H

absbur-
gów

 spraw
a ta w

yglądała najkorzystniej.
N

ajw
iększym

 w
szak problem

em
 i w

y-
zw

an
iem

 b
yły kłop

oty fin
an

sow
e. B

ra-
kow

ało fu
n

d
u

szy n
a zaku

p
 sp

rzętu
 g

a-
śn

ic
ze

g
o

 o
ra

z n
a ro

zw
ó

j n
ie

zb
ę

d
n

ej 
infrastruktury. Jednak pow

staw
anie orga-

nizacji przeciw
pożarow

ych w
 stołecznym

 
K

rakow
ie stało się p

otężnym
 im

p
ulsem

 

d
la zakład

an
ia jed

n
ostek O

S
P

 oraz ich 
funkcjonow

ania m
iędzy innym

i na terenie 
w

sp
ó

łczesn
eg

o Jaw
o

rzn
a. W

iązało się 
to w

 du
żej m

ierze z olbrzym
im

 zagroże-
niem

 pożarow
ym

 na terenie tegoż w
łaśnie. 

P
rzyp

om
nieć należy b

ow
iem

, że jeszcze 
w

 drugiej połow
ie X

IX
 w

ieku zdecydow
a-

na w
iększość zabudow

y sam
ego Jaw

orzna 
i okolicznych w

si była drew
niana. S

zcze-
gólnie w

 m
iesiącach w

iosenno-letnich za-
grożenie pożaram

i było olbrzym
ie. N

iere-
gularna, ściśnięta i chaotyczna zabudow

a 
stanow

iła nie lada zagrożenie. W
 tam

tym
 

okresie pożary dotykały D
ługoszyn, Jeleń, 

C
iężkow

ice i sam
o Jaw

orzno. N
ajbardziej 

dram
atyczny przebieg m

iały w
ydarzenia 

w
 sam

ym
 Jaw

orznie. W
 lip

cu 1874 roku 
d

o
szło d

o katastro
fy, w

 w
yn

iku
 któ

rej 
najpierw

 sp
łonęły zabudow

ania dw
orskie 

na dzisiejszym
 rynku (teren M

B
P

), a potem
 

lw
ia część ów

czesnego Jaw
orzna, szcze-

gólnie jego w
schodnia i południow

a część. 
O

koło tysiąca ludzi zostało bez dachu nad 
g

łow
ą, w

ielu nie m
iało środków

 do życia. 
To w

łaśnie w
ów

czas zresztą okazało się, 
że ochotnicze straże doskonale spełniają 
nie tylko sw

oje funkcje jako organizacje 
przeciw

ogniow
e. O

kazało się, że jednost-
ki te sp

ełniają także d
oskon

ale fu
nkcje 

prew
encyjne, koncentrując w

okó
ł siebie 

życie sp
o

łeczne, kulturalne i narodow
e. 

N
iejednokrotnie lokalna O

SP
 była jedyną 

organizacją narodow
ą w

 danej m
iejscow

o-
ści, krzew

iąc tradycję, obrzędy i kulturę 
polską. W

 czasach katastrof pełniły także 
funkcje w

łaściw
e dla słu

żb publicznych, 

niosąc szeroko pojętą pom
oc dla najbar-

dziej p
oszkodow

anych i p
otrzebujących. 

K
ierow

ano się przy tym
 bezinteresow

ną 
pom

ocą, dobrem
 ogółu oraz pośw

ięcenia 
dla innych. S

pow
odow

ało to, że jednostki 
te cieszyły się bardzo dużym

 autorytetem
.

W
 tam

tym
 czasie tez na terenie obec-

n
eg

o Jaw
orzn

a p
ow

stało kilka och
otni-

czych
 straży p

ożarn
ych

. P
ierw

sza p
o

-
w

stała w
 Jeleniu- już w

 roku 1869, druga 
w

 D
łu

g
o

szyn
ie

- w
 ro

ku
 18

9
4

, trzecia 
zainicjow

ana została w
 D

ąbrow
ie w

 roku 
190

0, natom
iast czw

arta pow
stała w

 roku 
1905 w

 C
iężkow

icach. N
ajm

łodszą z nich 
p

ow
o

łano w
 20

0
0 roku na jaw

orznickim
 

O
siedlu Stałym

.
W

 sam
ym

 zaś Jaw
orzn

ie, ju
ż w

 roku 
1

8
6

7
 zw

ie
rzch

n
o

ść g
m

in
n

a u
ch

w
ali-

ła reg
u

lam
in

, w
 ram

ach
 któreg

o każd
y 

m
ężczyzna, w

 w
ieku od 18. d

o 42. roku 
życia, zam

ieszkały w
 Jaw

orznie, w
inien 

w
 m

iesiącach w
iosenno-letnich odbyw

ać 
w

 urzęd
zie g

m
in

nym
 reg

ularn
e ćw

icze-
nia przeciw

p
ożarow

e, a w
 razie p

ożarku 
zg

łosić się niezw
łocznie do służby. W

 ra-
m

ach takich w
łaśnie form

acji jedn
ostki 

te podzielono na dw
ie grupy: ratunkow

y; 
do ratow

ania ludzi i dobytku oraz w
odny; 

do gaszenia pożarów
.

D
zięki sw

ojem
u zaan

gażow
aniu i p

o-
św

ięceniu jednostki te nadal pełnią sw
oje 

funkcje; zarów
no prew

encyjne, ratunkow
e, 

jak i społeczne. D
zięki tem

u do dziś w
 spo-

łeczn
ościach lokalnych cieszą się nadal 

dużym
 autorytetem

 i zaufaniem
.

J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K 

Dzień Strażaka w
 długoszyńskiej OSP, lata 60. XX w

ieku (ze zbiorów
 OSP Długoszyn)

– Id
ziesz n

a stu
d

ia, 
d

etektyw
ie?

– C
h

yb
a n

a u
n

iw
ersytet 

trzecieg
o

 w
ieku

, sąsied
zie.

– Teraz każd
y m

o
że 

stu
d

io
w

ać. B
a, teraz 

to
 w

 m
o

d
zie jest zro

b
ić 

d
o

kto
rat.

– Słyszałem
, p

rzecież n
asi 

w
ło

d
arze teraz to

 p
raw

ie 
sam

e d
o

kto
ry.

– B
a, n

aw
et n

asz w
ó

d
z 

b
ęd

zie d
o

kto
rem

?
– N

o
, n

ie g
ad

aj! C
iekaw

e, 
g

d
zie ten

 d
o

kto
rat ro

b
i?

– N
a szczęście n

ie 
w

 C
o

lleg
iu

m
 H

u
m

an
u

m
.

– A
 g

d
zie?

– A
 tu

 w
id

zisz, 

n
iesp

o
d

zian
ka. B

o
 m

o
że 

i g
ro

n
o

staje d
o

kto
rskie 

to
 w

 Jaw
o

rzn
ie b

ęd
zie 

o
d

b
ierał?

– O
j, jak ja cię lu

b
ię, n

ic n
ie 

ch
cesz zd

rad
zić.

– A
 co

 to
 b

y b
yło

 
za śled

ztw
o

, jak jeszcze 
p

rezyd
en

t tytu
łu

 n
ie zd

o
b

ył, 
a w

 g
azecie b

y o
 tym

 p
isali.

– A
 m

o
że to

 b
lef?

– P
o

żyjem
y, zo

b
aczym

y. Jak 
w

id
ać, m

o
d

a „n
a d

o
kto

ra” 
jest! N

o
, b

o
 jakb

yś się czu
ł, 

ro
zm

aw
iając ze sw

o
im

i 
p

o
d

w
ład

n
ym

i – d
o

kto
ram

i? 
Sko

ro
 to

 w
 ko

ń
cu

 ty jesteś 
n

ajm
ąd

rzejszy?
– B

yło
b

y m
i g

łu
p

io
.

eprasa.pl 6dd8daae4d


